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Dilennik Poznański
Si -hodri codziennie i wyjątkiem poaiedawiUków i dni 
>5J <T6 r poświętnych.
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3J“ Cena ogłoszeń (iucer&tów);
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. i»« F‘ drobnego S sgr. (ind. tłem.)

Listy
i ja redakcyi, adminiBtracyii ekapedycyi winny być 

*0,1 4 frankowane.

Czwartek, 1 listopada 1886.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Peananin 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruskiej 
3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 5 gnid. 41 cent., w Niem­
czech 8 tal. 12 sgr., w Francji 18 fr., w Anglii 1 f. s*t. 
w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tai. 25 sgr.. w Wło 
sieoh 28 fr., w Rsymio 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcji 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskićj oraz w państwach do "związku poczto­
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż.) można także przesyłać ogło 

«senia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadijlane redakcyi uto ewraoaja słj i będą

ej
a Wrocławiu: Kary & Przedeokl, Sehuhbrücke 7 i Jonke & Sarnlgbausou, Junkers 
■82 (.«eoboarg, Rae de Toturnon No. 16 i Mr. L. Pieński, 30 Rae des Tournelles. — WB 
«iKÜt do przyjmowania ogłoszeń : Na całaFrancya w Paryśu: pp. Har&ialE^y do przyjmowania ogłoszeń: Na cał^Francyą

>c'| Z powodu święta uroczystego 
^ypiennik jutro nie wyjdzie,

«4 Na miesiące listopad i grudzień 
’Otwieramy osobny abonament. Prenumerata dla 
pliabonentów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiej- 
,• tacowych zaś (w granicach państwa pruskiego) 

g tal. 16 sgr. 3 fen. Abonenci zamiejscowi ze- 
chcą prenumeratę wprost do ekspedycyi Dziennika 
pidesłać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty

- 3m dwa miesiące nie przyjmują.
Eksped. Dzien. Poznańskiego.

POZNAŃ, 31 października.
!‘M Groźby moskiewskich dzienników, usiłujące odwieść 

ibinet wiedeński od powziętego względem Galicyi syste­
mu uszanowania praw narodowości polskićj i ^popierania 

t .pracy wewnętrznej ku podźwignięciu materyalnego i mo-
Sralnego bytu Galicyan, nietylko nie zdołały zachwiać go 
.'¡ssilachetnych postanowieniach, ale nawet zdrugićj strony 

^ak najpomyślniej oddziałały na powaśnioną skutkiem da­
wnych rządów Bacha i Schmerlinga ludność Galicyi, która 
‘‘Minąwszy dziś, zkąd jćj największe grozi niebezpieczeń- 

li!ifoo, poczyna godzić się z sobą i wspólną manifestuje ra- 
afić ze zmiany obecnćj. Rusini zarówno z braćmi swymi 
• ^Polakami wysyłają deputacye do nowego namiestnika 
niiioświadczają zgodnie, iż pragną odtąd wspólnie nad do­

brem wewnętrznćm kraju pracować. Głos utrzymywanego 
sztprzez Moskwę w Galicyi dziennika przebrzmiewa bezowo­
cnie, a insynuacye ajentów moskiewskich niezdolne są 

sprowadzić Galicyan z toru pracy wewnętrznój. Otóż co
maupowiada w tćj mierze lwowska Gazeta Narodowa:

Sejm, który się wkrótce zbierze, będzie najlepszym
a,i: tego dowodem, gdyż zajmować się będzie jedynie roz­

wojem materyalnych i moralnych sił Galicyi. Groźby 
moskiewskie rozbioru i zaboru Galicyi nie zatrwożą nas 
wcale. Przyczynią się one jedynie do tćm wytrwalszój 
i raźniejszej pracy wewnętrznćj. Wobec tych gróźb 
pojednana między sobą ludność galicyjska postępować 
będzie w sejmie i po za sejmem zgodnie i energicznie, 
przysposabiając się tćm samćm do powszechnego od- 
poru, gdyby Moskwa cbciała swe groźby urzeczywist­

ni nić. Jakiekolwiek byłyby rezultaty gabinetowych in­
kom tryg moskiewskich, ludność Galicyi okate, że nie jest 

martwóm, biernćm ciałem, o które kostki rzucać można.
,c ic Na intrygi ajentów moskiewskich zwracać będzie bardzo 

1 baczną uwagę, a najmniejsze drgnienie ich stłumi 
fzIf w pierwszym zarodzie. Wszelkie zaś machinacye i in- 
iakj synuacye, aby ją wyprowadzić z granic wewnętrznćj 
i ń pracy na pole międzynarodowych kombinacyi i działań, 
twój i tym sposobem zwichnąć jćj pracę, nie znajdą i tak
8Ut# najmniejszego posłuchu.
u J Słowom powyższym z całego serca przyklaskujemy, 

oniewal one świadczą o dojrzałości politycznćj obywateli 
¡galicyjskich. Dziś dalekimi być powinniśmy od wszelkich 
■mrzonek i politycznych zachcianek. Jedyną bowiem drogą, 

lą nas zaprowadzić do celu, jest praca organiczna, 
praca wytrwała i jak najenergicznićj wspólnemi podjęta

etijsihffli.
Wszelkie doniesienia dzisiejsze, zgadzają się na to, 

h na powołanćj przez cesarza Frańciszka Józefa radzie 
Izaj. gabinetowej w Pradze, ułożono program nowego minister- 
^stwa, którego głównymi filarami będą pp. Beust iBelcredi. 
°tMiejmy nadzieję, że wstąpienie saskiego męża stanu do 

««gabinetu wiedeńskiego, nie zwichnie działania jego kolegi

Literatnra zagraniczna.
Itli ---------------
f i La Russie et l’Europe par Henri Martin, 

p-i Paris 1866, in 8vo 426 str.

ł
 L’Europe aux Européens.

Oddawna uczeni i politycy zestawiali Rosyą z Europą, 
'równywali te dwie potęgi między sobą, badając, azali je 
»i wiąże stósunek, jaki zachodzi między częścią a cało- 

Po długich i sumiennych badaniach przekonano się, 
Europa i Rosya są to dwie wielkości różnego gatunku, 

raiąc językiem matematycznym, dwie wielkości, niemo­
ce obok siebie stanąć jako wyrazy stósunku. Europa 
>wiera przedstawia nam spółeczeństwo źle urządzone, 

,nsCt nawet sgoła nieuorganizowane, część świata zamie- 
bfitę^ią przez różne narody, które dotychczas zaledwie 
i triWdokładną mają świadomość o swojćj harmonii. Rosya 
j6rftdwrót daje nam jedność nabierającą samopoznania 
'pif aesPotyzmie, z którego powstała i dla którego istnieje. 
TC Spółeczeństwo europejskie zasadza się na wolności 
0W®s°bistćj, na rodzinie i własności; jedność zaś rosyjska 
offéj^yh moskiewska opiera się na komunizmie, ześrodkowa- 

7® * jednym człowieku, który samowolnie może rozrzą- 
•e‘di ^.swobodą i mieniem wszystkich, a nawet ich rodzi- 
[M*®1! ~~ który zresztą niedawno zniósł prawo własności
ki prowincyach dawnćj Polski.

Spółeczeństwo europejskie od czasów utworzenia się 
I z/01: nowożytnych, kilkakrotnie próbowało uorgani-

*aćsię; najprzód w wiekach średnich myślało o Rze- 
iie L iP°spolitćj chrześciańskićj przeciw najezdniczym Mu- 

i r ^anom; późnićj za Henryka IV zmierzało do utwo- 
"la jednćj monarchii, jako równowagi europejskićj 

l. \ {2e(:lw roszczeniom domu austryackiego. Od początku 
f0?j5lucy* i francuskićj Europa domaga się stanowczćj re- 
f r. — musi ją koniecznie przeprowadzić, jeżeli pra- 

»wjK le “niknąć własnćj zaguby.
' Celem, którego jeszcze jasno niepejmują ludy, jest 

niepodległych narodów przeciw zaborczćj Mo- 
2 *lei.środkiem — wtedy dopiero możliwym, gdy cel tenumtm W M.UJ V AI1UZ.II TT J UC1 LcLi

“Unie od wszystkich dobrze zrozumiany, — wyrobienie 
ryotyzmu europejskiego.

mi Jedność moskiewska, którćj należy się ogólniejsze 
n° jedności turańskićj, pod jakićm starożytni
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hr. Belcrediego, którego znany program, opierający przy­
szłość Austryi na autonomicznym rozwoju pojedyńczych 
jćj ludów, jedynie zbawiennym dla państwa rakuskiego 
być nam się widzi.

Reorganizacya armii fraucuskiéj według doświadczeń 
w ostatnićj wojnie prusko-austryackićj nabytych, sta­
nowczo została postanowioną. Cesarz Napoleon oso­
biście przewodniczyć będzie pracom komisyi, która 
obradować ma nad tą ważną kwestyą. — W dyploma- 
cyi francuskićj również zajść mają w najbliższym czasie 
rozmaite zmiany. Opróżnioną ambasadę carogro­
dzką objąć ma pan Bourrée, dotychczasowy poseł 
w Lizbonie, gdzie go zastąpi p. de Faugères, dyrektor 
archiwum w ministerstwie spraw zagranicznych. Pan 
Banneville zostanie podobno posłem w Bernie, do Rzymu 
zaś zamierza cesarz posłać tą rażą niedyplomatę z fachu, 
sądząc że może będzie szczęśliwszym od swych poprzedni­
ków. Trudny ten urząd ma być powierzony jenerałowi 
Montauban, hr. Palikao. P. Benedetti wraca do Berlina, 
gdzie go czeka wielka wstęga orła czarnego. Konsulem 
francuskim w Frankfurcie n. M. zamianowano p. de Rot- 
han, który mocno był zawikłany w znaną sprawę kra­
dzieży depesz wBsrlinie za czasów poselstwa margrabiego 
de Moustier.

Telegram petersburgski donosi o zamierzonych zna­
cznych oszczędnościach w ministeryum marynarki. Jest 
to zapewne umyślnie puszczona w świat wiadomość, nie 
mająca zresztą więcćj faktycznćj podstawy, jak wszelkie 
tego rodzaju reformy moskiewskie — na papierze. — Tym­
czasem sposobią się w Petersburgu na wspaniałe uroczy­
stości z powodu zaślubin carewicza, na które królewicze 
angielski, duński i pruski wspólnie się z Berlina w tych 
dniach udają.

Nordd. Allg. Ztg zaprzecza wszelkim pogłoskom 
o rokowaniach pomiędzy gabinetem sztokholmskim a ber­
lińskim celem zawiązania sojuszu prusko-skandynaw- 
skiego przeciw Danii i Rosyi. Ministeryalny organ do- 
daje, że Prusy pragną jedynie zgody i pokoju z swymi są­
siadami. W podobnym tonie przemawia tenże dziennik 
o stósunkach świeżo zawiązanych z Saksonią, po znanéj 
prawości charakteru króla Jana oczekując, że wiernie do­
chowa przyrzeczonćj Prusom przyjaźni. Tymczasem 
Bresl. Ztg i inne pruskie gazety wręcz powątpiewają 
o możności utrzymania zgody pomiędzy zwyciężonymi Sa­
sami a zwycięskimi Prusakami, i już naprzód się cieszą, 
że nieznośny stan obecnćj dwoistości zmusi Sasów do do­
browolnego poddania się berłu pruskiemu.

Położenie rzeczy w Hiszpanii coraz większe wzbu­
dza obawy w Paryżu. Ambasador hiszpański p. Mon 
miał tych dni posłuchanie u cesarza, z którego miał po­
wrócić mocno zaniepokojony. Napoleon III w cierpkich 
słowach wyraził mu podobno niezadowolnienie swe z po­
stępowania rządu madryckiego, które koniec końcem musi 
straszną dla królowćj Izabelli wywołać katastrofę. Mimo 
to w kołach dworskich w Madrycie by najmnićj rozpaczliwe 
stosunki kraju nie zdają się trwożyć umysłów. Przeci­
wnie zamierza królowa wybrać się w odwiedziny królestwa 
portugalskich i głównie ułożeniem ceremoniału zajęta.

Myśl nadania Egiptowi konstytucyjnćj formy rządu, 
którćj twórcą i najgorliwszym propagatorem jest cesarz 
Napoleon, wprowadzoną ma być niebawem w wykonanie. 
Said pasza, wicekról egipski, oświadczył urzędownie kon­
sulom mocarstw zagranicznych, iż zamierza ustanowić 
zgromadzenie wybieranych reprezentantów ludności, któ- 
reby wyrażało życzenia jego poddanych, uchwalało poda­
tki i określało budżet państwa. W każdćj prowincji mają 
naczelnicy gmin czyli szeikowie wybrać z pośród siebie 30, 
którzy tworzyć będą rodzaj rady prowincyonalnćj lub pro- 
wincyonalnego sejmu. Zebrania te wysyłać mają z łona 
swego po dwóch posłów do Kairu, gdzie wspólnie z wy­

oznaczali ogół plemion, północną Azyą zaludniających, 
również jak spółeczeństwo europejskie, usiłowała ustalić 
się pod rozmaitemi formami. Najprzód wystąpiła w for­
mie pierwotnćj, zwanćj tatarską, z Attylą, Dżengis-Cha- 
nem, Timur-Lengiem (Tamerlanem) i sułtanami ottomań- 
skiini; obecnie zaś pojawia się w formie straszniejszćj, 
w stroju europejskim, jako Rosya Piotra Wielkiego i jego 
następców.

Jedność moskiewska czyli turańska, pod tym wzglę­
dem stoi wyżćj od społeczeństwa europejskiego, że ma 
poczucie swojego celu, którym jest panowanie jednćj 
osoby nad całym światem.

Starożytni mędrcy ze Wschodu nazywali Turanami 
plemiona zamieszkujące północ Azyi. Plemiona są 
pierwszym od ziemi, a narodowości drugim, wyższym 
szczeblem dziejów świata. W ścisłćm znaczeniu tego wy­
razu są one przedmiotem umiejętności przyrodniczych
i filozoficznych; narodowości zaś w dzisiejszćj dobie sta­
nowią najwyższćj zadanie polityki.

Między plemieniem a narodowością w tćm zachodzi 
różnica, ii od niepamiętnych czasów plemiona ulegały 
jedne drugim w skutek wojen, przymierzy, dobrowolnego 
lub przymusowego zlania się, z którego powstały narody. 
Niemasz dzisiaj na kuli ziemskićj ani jednego narodu, 
któryby zachował swoją pierwotną czystość plemienną.

Połączenia plemion, z których powstały narody, tćm 
łatwićj i skutecznićj nastąpiły, im się bliżćj z sobą sty­
kały, jak to ma miejsce w Europie, gdzie potomkowie 
Aryjczyków prawie wszędzie pomięszali się z sobą tak, 
iż od przylądka północnego do Sycylii, od Dniepru po 
morze Irlandzkie, z małym wyjątkiem, rozlegają się 
szczepy jednćj i tćj samćj rodziny.

Ponieważ narodowości więcćj są skomplikowane od 
plemion, jakież tedy istotne znamiona posiadają pra­
wdziwe narody, i co je odróżnia od sztucznych zlepków, 
zwanych państwami?

Te znamiona są wielorakie: plemię zajmuje pierwsze 
w nich miejsce. Aczkolwiek trudno u narodów znaleść je 
w zupełnćj czystości, to przecież nigdy nieprzestanie ono 
być ich piętnem, ich przyrodą. Po plemieniu, w rzędzie 
znamion narodowości następuje język, wyraz uczuć i wy­
obrażeń. W dalszym ciągu idzie ziemia, która określa 
i ogranicza pole działalności pewnego narodu. Nakoniec 
i przedewszystkiem duch, ogół dążności, usposobień, pra­
gnień, — słowem, co stanowi jedność moralną, gdy jest 
pierwiastkową narodu własnością.

Na ten warunek należy zwrócić uwagę, jeżeli język

bieranymi osobno posłami miast zasiadać będą w ogólnym 
sejmie, raz na rok zwoływanym. Miastom wolno wybierać 
zarówno krajowców jak Europejczyków w Egipcie osia­
dłych. W obec niskiego stopnia oświaty i patryarchal- 
nych jeszcze pod wielu względami stosunków wewnętrz­
nych Egiptu, przyznać trzeba, że prosta nadzwyczaj pro­
cedura systemu reprezentacyjnego, jak najkorzystniejszą 
jest wróżbą dla rozwoju konstytucyjnych swobód a tćm 
samćm dla podniesienia i rozkrzewienia cywilizacyi euro- 
pejskićj nad Nilem.

Wewnętrzne stósunki północno-amerykańskie wosta- 
tnica dniach żadnśj ważniejszćj nie uległy zmianie, o zna­
czeniu bowiem dymisyi ministra wojny p. Stantona, oraz 
powierzenia tćj posady jenerałowi Shermanowi trudno 
w tćj chwili orzec stanowczo. Natomiast nie ulega wą­
tpliwości, że pewne wpływowe osobistości wywierają na 
rząd waszyngtoński silny nacisk, aby żądał od Anglii for­
malnego zadosyćuczynienia w znanćj sprawie statku 
„Alabama.“ Domysłów, iż nacisk ten wychodzi ze strony 
silnych i coraz śmielćj występujących fenian, nie 
można uważać za całkiśm bezpodstawne.

W Meksyku zmieniła się sytuacya o tyle, iż rozdwo­
jenie szerzące się coraz bardziśj pomiędzy naczelnikami 
i wodzami republikańskiego stronnictwa, skłania znowu 
umysły mieszkańców ku cesarstwu, czego dowodem wypra­
wiona z Matamoras deputacya do cesarza Maksymiliana, 
o którćj donosi najświeższy telegram. Pomimo jednak 
tych chwilowych przebłysków nadziei, trudno zaiste me­
ksykańskiemu cesarstwu długie jeszcze wróżyć trwanie.

Wiademośoi urzędowe.
ogłasza następujący najwyższy rozkazStaatsanzeiger 

królewski:
„Przez zawarcie pokoju z królestwem Saskiem zakończyła 

się teraz wojna, która tego lata zawrzała w Niemczech, i pokój 
wszędzie został przywrócony. Zarówno jak przy razpoczęeiu 
wojny i Ja i lud Mój wspólnie ukorzyliśmy się przed Panem 
i błagaliśmy Go o łaskę i wsparcie, tak tćż należy nam i teraz 
w równój mierze nieść Mu dzięki za dobrodziejstwo przywróco­
nego pokoju.

„Zarazem chcemy z nowemi modły zwrócić się do Boga 
i błagać Go, aby zagoić zechciał ciosy zadane przez wojnę 
a nam dopomógł, iżbyśmy otrzymanego od Niego błogosławień­
stwa użyli na dobre, oraz aby łaską Swą sprawił, iżby z po 
siewu łez wyrósł plon, któryby Jemu przyniósł chwałę a wszy­
stkim niemieckim krainom pożytek. Aby zaś takie dzięki i taką 
prośbę zanieść wspólnie przed tron Najwyższego, ma przywróce­
nie pokoju na dniu 11 przyszłego miesiąca, w 24 niedzielę po 
i. Trójcy, obchodzić się uroezystem nabożsństwem we wszystkich 
kościołach państwa Mojego i polecam Panu, abyś odnośne wła­
dze kościelne wezwał do wydania dalszych w tej mierze rozpo­
rządzeń. ■-

Dan w Berlinie, 28 października 1866.
Wilhelm.

Do v. fiSfihler.
ministra spraw duchownych Itd.

PRUSY.
Berlin, 30 października. Król Wilhelm odwiedził 

wczoraj żonę francuzkiego ambasadora u dworu peters­
burskiego, barona Talleyrand-Perigord, który w prze­
jeździć do Petersburga kilka dni tu się zatrzymał, w ho­
telu Royal. Dziś udzielił król posłuchanie król, pruskiemu 
posłowi u dworu rosyjskiego, hrabiemu Redernowi, który 
jutro wyjeżdża do Petersburga, ażeby tam wręczyć pismo, 
odwołujące go z posady dotąd zajmowanćj. Hrabia Re- 
dern zamierza zamieszkać w Berlinie.

Już wczoraj donosiliśmy, że w przejeździe do Peters­
burga książę następca tronu duńskiego przedstawi się na 
dworze pruskim. Dziś się dowiadujemy, że książę ten 
wspólnie ma odbyć podróż do stolicy carów rosyjskich 
z księciem następcą tronu pruskiego i następcą tronu an-

chcemy uznać za jednę z głównych ceeh narodowości, bo 
są ludy, co wyrzekłszy się ojczystćj mowy, przyjęły obcą, 
a nieprzyswoily sobie ducha tego plemienia, które wydało 
tę mowę. I tak w starożytności Babilończycy i Fenieya- 
nie, potomkowie Chama, mówili po semitycku, niebędąc 
prawdziwymi Semitami. Tak również dzisiaj Moskale 
czyli Wielko-Rosyanie przyjęli język słowiański, europej­
ski, nieprzyswoiwszy sobie ducha europejskiego. To samo 
daje się powiedzieć o Murzynach na wyspie San-Domingo, 
mówiących po francusku, oraz w Rzeczypospolitej Liberia, 
używających angielszczyzny.

„Słowiańska czy tćż tatarska Rosya, to rzecz nasza, 
wołają dzienniki moskiewskie '). U wszystkich Rosyan 
serce rosyjskie tętni jednćm uczuciem rosyjskićm, jedną 
(??) myślą rosyjską zajętych siedmdziesiąt milionów głów; 
jednym językiem (??) językiem rosyjskim mówi siedmdzie­
siąt miljonów ust. U wszystkich Rosyan jedno bije serce 
rosyjskie; mniejsza z tćm czy ono chamskie lub tatarskie; 
mało nas obchodzi czy w nićm płynie krew fińska, 
czudska, czy tćż mongolska. Wszystko to już minęło, 
zlazło się w jedną organiczną całość.“

Publicyści moskiewscy nieobjawiają nam jaka ta myśl 
rosyjska? jakie to serce rosyjskie?..

Jak plemiona przyjmują obcy język, tak znowu napo­
tykamy pewne grupy ludności, które przyswajają sobie 
ducha sąsiadów, niewyrzekając się własnego języka. I tak 
Alzacya stała się francuską zachowawszy mowę nie­
miecką.

Widzimy także narody, które zatrzymawszy swój ję­
zyk i niepodległość, przyjęły ducha innych ludów, je ota­
czających. W7 starożytności Saki, albo Scytowie królew­
scy z rodu aryjskiego, stali się Turanami, Tatarami. 
W nowożytnych czasach Węgrzy, pod względem pocho­
dzenia i języka Turanie, a duszą i sercem przekształcili 
się na Europejczyków. Biorąc na uwagę tylko materyał 
językowy, uznalibyśmy Węgrów za Azyatów, a Rosyan za 
Europejczyków, wszkże w tćj mierze wielki błąd popełni­
libyśmy.

Doba narodowości, gdzie wolna wola daleko wyższą 
odegrywa rolę, niżeli w pierwiastkowćj dobie plemion, 
będzie stanowczą, jeżeli ludzkość nieprzestanie czynić po­
stępów, innemi słowy, jeżeli istnieje plan opatrzny co do 
przeznaczeń narodów. Ci co napadają na zasadę narodowości 
w imię jedności i braterstwa ludów, niepojmują dobrze, 
co chcą obalić, a co utrzymać. Narodowości przyszły do
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gielskiego, księciem Wales, który również w Berlinie się 
zatrzyma. W orszaku księcia następcy tronu pruskiego 
znajdować się mają: komenderujący jenerał 5 korpusu ar­
mii pruskićj jenerał Steinmetz, jenerał armii Blumenthal, 
pułkownik 1 pułku gwardyi pieszćj Kessel i adjutant 
księcia. Wyjazd z Berlina nastąpi podobno dnia 3 li­
stopada.

Wedle wiadomości nadeszłych z Putbusu stan zdro­
wia prezesa ministerstwa jenerała hr Bismarcka znacznie się 
polepszył. Hrabia zajmuje się już polityką. Powrót mi­
nistra do Berlina oznaczony jest na dzień 12 listo­
pada.

Utrzymują tu, że król udzielił francuskiemu ambasa­
dorowi u berlińskiego dworu p. Benedetti i francuskiemu 
ministrowi i senatorowi margrabiemu Lavalette order orła 
czarnego.

Członkowie ministerstwa odbywają prawie codzień 
narady, na których się podobno zajmują projektami mają- 
cerni być wniesionemi do sejmu, który dnia 12 listopada 
w Berlinie się zbierze.

Członek pruskićj izby panów hr. , Westphalen 
wystąpił, jak wiadomo, przed dwoma miesiącami 
z izby panów, oświadczając, że nie może dłużćj być człon­
kiem izby państwa, które wystąpiło ze Związku niemie­
ckiego. Z powodu tego prokuratorya wytoczyła hr. West- 
phalenowi proces o obrazę majestatu. Beri. Borsen 
Ztg pisze o tćm co następuje: „Oskarżenie hrabiego 
Westphalen z powodu znanego pisma do prezydyum izby 
panów^nie pociągnie wprawdzie za sobą uwięzienia tego 
wiernego związkowi pana, gdyż go ehroni od tego ewentu­
alnie wyszła w czasie tym amnestya, jednakże ma ono 
wielki interes. Raz jest to dla uciśnionych egzyslencyi 
katylinarycznych prasy, jeżeli nie satysiakcyą, to przynaj- 
mnićj małćm zadowolnieniem, jeżeli tak dumny pan i tak 
dawny posiedziciel własności ziemskićj zasiędzie na krze­
śle oskarżonych grzeszników o obrazę majestatu, na które 
to krzesło tak chętnie sadzał dziennikarzy. Następnie 
będzie to bardzo ciekawą, jeżeli jeden z ultra konserwaty­
stów pruskićj izby panów, jeden z tychjktórzyby jak naj- 
bardzićj. chcieli ograniczyć artykuł 84 konstytucyi, właśnie 
z tego artykułu windykować będzie dla siebie zupełną nie­
odpowiedzialność.“

Poseł rosyjski u tutejszego dworu baron Oubril 
dawał w zeszłą niedzielę obiad, na którym pomiędzy in­
nymi gośćmi znajdował się poseł francuski u dworu pe- 
tersburgskiego baron Talleyrand-Perigord.

Zebrać się mającćj izbie poselskićj przesłaną być 
ma petycya katolickich nauczycielów elementarnych z bi­
skupstwa chełmińskiego, domagająca się wydania prawa 
o dotacyi nauczycielów. Petycya ta zawiera pomiędzy in- 
nemi następujący ustęp: „Wszystkie przedstawienia ze 
strony nauczycielów, wszelkie wnioski i uchwały wysokićj 
izby w interesie ziszczenia naszych życzeń niedoprowa- 
dziły dotąd niestety do rezultatu, ażeby królewskie mini­
steryum — pomimo że chętnie uznało nędzę materyalną 
stanu nauczycielskiego,) która u niektórych tak wielką 
była, iż doprowadzała do rzeczywistych zbrodni — odpo­
wiedziało naszym własnym oczekiwaniom przynajmnićj 
przez przedłożenie prawa o dotacyi. Niejeden z naszego 
grona, którego zapowiednie konstytucyi nadzieją lepszćj 
przyszłości napełniały, biedę swą śmiercią zakończył, lecz 
większa nierównie liczba nauczycielów jeszcze dziś równie 
jest wystawiona na nędzę, jak przed laty 18, kiedy nędzy 
tćj zapobiedz przyobiecano. Podczas tego znaczne zmiany 
w państwie nastąpiły. Przez chlubnie prowadzoną wojnę 
państwo stało się większćm co do obszaru i bogatszćm 
w sławę”a cały świat zdumiewa się nad heroiczną odwagą 
ludu pruskiego pod bronią. Do tego rzadkiego rezultatu 
szkoła mniema, że nie mało się przyczyniła, uzdalniając 
synów ojczyzny przez podsycanie uniesienia dla króla i oj-

samopoznania przez wzajemne różnice; powstały one od­
gradzając się jedne od drugich, i ten właśnie peryod anta­
gonizmu obraża uczucie humanitarne. Powinniśmy po­
łożyć mu koniec. Wszakże usunięcie takiego antagoni­
zmu niemoże nastąpić w skutek pochłonięcia narodowości 
w jednę bezkształtną, nieorganiczną masę, i owszem 
antagonizm ten ustanie przez ustawienie narodowo­
ści w jednę harmonijną całość. Narodowości muszą ist­
nieć jak różne nóty jednćj i tćj samćj symfonii, nie zaś ni­
knąć w przeraźliwym, bezładnym wrzasku. Prawo ludz­
kości, jak prawo wszelkićj twórczości, jest rozmaitość 
w jedności, —różnojednia.

Każdy istotny naród przynosi swoją nótę do świato­
wego koncertu, czyli mówiąc jaśnićj', odbywa właściwą 
sobie funkcyą, pełni pewną misyą na świecie i niemoże 
uledz zagładzie, by nie wywołał powszechnego zamiesza­
nia. Jeżeli się. dobrowolnie wyrzeka swego posłannictwa, 
jeżeli się rozpada i ginie, wtedy może być zastąpiony 
przez inny, nowy naród. Robimy tu uwagę, iż żaden na­
ród chr7eściański jeszcze nie zniknął z powierzchni 
ziemi.

Gdy narody europejskie poznają i uznają siebie na­
wzajem, jako niezbędne jedne dla drugich, wtedy wyrze- 
kną się dziecinnych zawiści, przestaną zbrojno na siebie 
napadać, utworzą federacją europejską i na podstawie 
mądrego urządzenia przywrócą pierwotną jedność wiel- 
kićj rodziny, Co za okazałą rozmaitość, jaki szczytny 
wynik geniuszu ludzkiego przedstawi polityczne społe­
czeństwo złożone z Francyi, Anglii, Niemiec, Włoch, Hi­
szpanii, Skandynawii, Polski, Grecyi i narodów Naddu- 
najskich 1

Dalecy jesteśmy od tego dnia chwały! Nietylko pa­
nuje niezgoda między narodami europejskiemi, ale jeszcze 
jak najzręcznićj ją podsyca obce plemie i duch obcy, który 
się wcisnął do Europy, aby ją kłócić i panować nad nią 
szkodząc jćj moralnie i materyalnie.

Od niepamiętnych czasów toczy się walka między 
dwiema wielkiemi rodzinami ludów wszczęta pierwotnie 
w środkowćj Azyi. Jedne z tych rodzin na Wschodzie 
wydała cywilizacyą indyjską i baktro-perską, a na Zacho­
dzie utworzyła społeczeństwa europejskie. Jest to ro­
dzina, w biblii zwana jafetycką, rodzina aryjska, którćj 
miano odszukała w Azyi nowoczesna umiejętność.

Druga, którą podług wschodnich tradycyi nazywamy 
turańską, a pospolicie mianujemy tatarską, była spraw­
czynią najazdów scytyjskich na świat starożytny, napadów 
Attyli, Dżengis-Chana i Tamerlana w wiekach średnich.
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czyzny do zwalczenia przez rozumne użycie broni nieprzy • 
jaciela w oświacie w tyle pozostałego. Armia pruska 
świetne odniosła zwycięstwa, lecz do moralnych sprawców 
owych zwycięztw liczą, się także nauczyciele; ojczyzna ma 
zatćm obowiązek nie tylko pamiętania o zwycięzcach, lecz 
także o tych, którzy ich wychowali i powinna dla tego na- 
uczycielów wyrwać z ich materyalnćj nędzy.“

Słychać tu, że dnia 18 stycznia r. p. nastąpi rozdanie 
chorągwi i sztandarów nowo utworzyć się mającym puł­
kom, w ten sam sposób jak w roku 1861 ówczesnym 
nowo utworzonym pułkom. Z uroczystością wojskową 
połączoną będzie uroczystość kościelna.

Przy postępowaniu sądowćm przed drugą deputa- 
cyą kryminalną sądu miejskiego zaszedł w tych dniach 
następujący przypadek: Oskarżony podczas przesłuchu 
publicznego zerwał się z ławy obźałowanych, przeskoczył 
baryerę dzielącą go od publiczności, rzucił się na swą ko­
chankę, chcąc ją udusić. Gdy w zamiarze tym urzędnicy 
sądowi mu przeszkodzili, obżałowany dostał kurczy gwał­
townych, że termin musiał być odroczony.

W skutek korzyści otrzymanych w świeżo ukończo­
nej wojnie dostały się Prusom następujące fortece lub ob­
warowane miejsca: Moguncya, Luksemburg, Konigstein, 
Drezno, którego wyniesienie do wielkiego placu zbrojnego 
jest ostatecznio postanowionćm, Stade, pozycya pod Dy- 
plami z wyspą Alsen. Na obronę pruskiego portu wojen­
nego w Kilonii projektowanśm jest obwarowanie portu 
i linii eidorskiój z Rendsburgiem na wielkie rozmiary. 
Prócz tego zbudowaną być ma wielka forteca w południo- 
wćj Hesyi i w Szlązku (Zgorzelice). Zamyślają również 
obwarować ujścia Wezery, Elby i rzeki Ems. Jest także 
w planie poprowadzić ogromną sieć kolei żelaznych w ca­
lach wojskowych. Nowa organizacya ma być wykończoną 
do stycznia 1867 r.

ROSYA.
— Zmiany, jakie co tylko zaszły w zarządzie Litwy 

i Białćj Rusi żywo zajmują obecnie całe niemal dzienni­
karstwo rosyjskie. Journal de St. Petersbourg, 
organ ministerstwa spraw zagranicznych; G o ł o s oraz M o- 
skowskija Wiedomosti, objaśniając, co dla nas zu­
pełnie jest zbytecznćm, iż zmiany te zależą jedynie na 
zmianie osób, i zupełnie nie odnoszą się do systematu, 
który w całćj sile pozostaje, zarazem starają się uciszyć 
obawy, jakie z tego tytułu, w stronnictwie przez też ga­
zety reprezentowanćm, powstały. Co do nas, nic innego, 
ani na chwilę nie przypuszczaliśmy; wierzymy, że jeszcze 
nie przyszedł czas, w którym Rosya porzuci drogę, na 
jaką, z rzeczywistą szkodą dla swych własnych interesów, 
weszła. Nie mówimy zaś nic o prawach ludzkości i spra­
wiedliwości, bo wiemy, że w roznamiętnieniu obecnćm, 
głos nasz, tyle razy już w tym względzie podnoszony, 
i obecnieżadnego oddźwiękuby nie znalazł. Ale powtarzamy, 
że droga ta jest przedewszystkiem szkodliwą i dla Rosyi. 
Ze wszystkiego zaś to tylko pocięszającćm jest dla nas, 
że nie my jedni jesteśmy tego zdania; artykuły wstępne 
powyższych gazet, najdobitniśj przekonywają nas, iż w sa- 
mćj Rosyi jest stronnictwo, które szkody te dostrzega i ja­
sno widzi, dokąd rozwścieczone stronnictwo Milutynów 
Rosyą prowadzi, i na jakie nieobliczone straty moralne 
i materyalne ją naraża. Nie mówiąc o innych dalszych, 
to samo tamowanie rozwoju regularnego wewnętrznego, 
przez szczepienie i aplikowanie pojęć, burzących własność 
i prawo, jest nader szkodliwćm. Pewni jesteśmy, że sama 
Rosya, nie zadługo, spożywać zacznie gorzkie owoce tego 
zgubnego siewu i kierunku. Ale Gołos i Mo sko w- 
skijaWiedomostinie ehcą wiedzieć o tśm i dla tego, 
za dalszćm dziełem rozstroju i tępienia gorąco adwoka- 
tują, używając ku temu wszystkich sofizmatów, i nie tając 
bynajmnićj, że środki przez nich zalecone są barbarzyń­
skie, dzikie i niesprawiedliwe. Wszystkie ich dowodzenia 
są do siebie podobne, dla tego więc przywodzimy tylko 
artykuł, zamieszczony w Gołosie z dnia 25 października 
w dosłownćm tłómaczeniu. Oto osnowa rzeczonego ar­
tykułu:

Pomimo kategorycznego i jasnego komentarza rządu, 
iż postępować będzie tak wewnątrz jak i zewnątrz państwa 
w duchu narodowym, oraz iż na uwadze mieć będzie jedynie 
nasze wyłączne interesa rosyjskie; pomimo najoczywist­
szych faktów, świadczących o stałości tego postanowienia; 
w publiczności wszakże zaczęły się od pewnego czasu upo­
wszechniać dziwne jakieś obawy, i to za każdym razem 
jak tyko miały miejsce zmiany co do osób, które słusznie 
czy nie słusznie, uważane były za przedstawicieli wiado­
mego systematu. Pewność o tćm, iż całkowity kierunek 
tak zewnętrznćj, jak wewnętrznej naszćj polityki, należy 
do najwyższćj władzy, stanowczość którćj wszystkim jest

Jćj trwalsze usadowienie się widzimy pod panowaniem 
Mongołów w Itidyi, a pod rządem Turków ottomańskich 
w zachodnićj Azyl i we wschodnićj Europie, nareszcie 
stokroć potężniejsze i straszniejsze obecne dzierżawy Mo­
skali czyli Wielko-Rosyanów- przetworzone w państwo 
Wszech-Rosyi.

Turanie zdają się na gęnealogicznćm drzewie 
rodzaju ludzkiego zajmować pośrednią gałąź między 
plemieniem białćm, aryjskićm, a żółtćm, chińskićm, oraz 
indo-chińskićm. Więcćj zbliżeni do nas niżeli do Chiń­
czyków typem fizycznym, daleko bliższe mają z tymi ni­
żeli z nami pokrewieństwo pod względem dążności moral­
nych i spółecznych.

Starodawny spór dwóch rodzin, aryjskićj i turańskićj 
w Azyi, stanowiący treść bohaterskich legend Persyi, 
przedstawia się jako zacięta walka Irana zTuranem. 
Turan panuje dzisiaj) w środkowćj Azyi, we wspólnćj ko­
lebce obu plemion, zagarnia Azyą aryjską, to jest Indo- 
Persów, a ubrany po europejsku, nauczywszy się obcćj 
mowy, pod imieniem Rosyanina opanował Europę, świętą 
dziedzinę cywilizacyi aryjskićj.

Jakież zachodzą różnice między jedną a drugą ro­
dziną?

U Aryów, którzy właśnie tylko w Europie się rozwi­
nęli, odznacza się: twórczość, indywidualność, religijność, 
duch badawczy, pociąg do sztuk pięknych; usposobienie 
do rozdzielenia się na rozliczne narody; skłonność do 
życia rodzinnego i obywatelskiego; przywiązanie czło­
wieka do ziemi, zamiłowanie do rólnictwa i stałego zaję­
cia; pragnienie wolności cywilnćj i politycznćj; dążność 
do nabyeia własności, jako następstwo wyrobionego indy­
widualizmu, nareszcie duch postępu.

U Turanów brak zdolności do wyższych pojęć religij­
nych i filozoficznych; żadnego wzniosłego wyznania re­
ligijnego, żadnćj gałęzi sztuk pięknych, te ludy nie wy­
dały. Prawie ogólna u nich niezdolność utworzenia 
prawdziwych narodów; ciągłe wahanie się między dwiema 
ostatecznościami: idą w rozsypkę, tworząc drobne poko­
lenia, albo szykują się w obszerne państwa despotyczne, 
usiłujące świat cały podbić. Słabe poczucie osobistćj 
godności wyradza łatwość naśladowania i przyswojenia 
sobie wszelkich form zewnętrznych, obcego wynalazku; 
dążność do życia koczującego i komunizmu; ciało ru­
chliwe, ale dusza nieruchoma; brak wszelkiego postępu

Turanie oraz ich wspólnicy, sławni w dziejach nisz­
czyciele, nie inaczćj utworzyli państwo podobne do staro­
żytnych monarchii wschodnich, jak przyjmując formy leli-

znana, zdawałoby się, iż powinnaby być dostateczną, aby 
uwierzyć, że charakter teraźniejszćj naszćj narodowćj po­
lityki jest niezmienny. Są jednakże osobistości, które 
myślą inaczćj. Mianowicie polskie stronnictwo, ma zaw­
sze nadzieję, że cała nasza polityka co do zachodnich gu- 
bernii i Królestwa Polskiego, jako wypływ chwilowego 
rozdrażnienia, zmieni się i że władza, prędzćj lub późnićj, 
znów wpadnie w jego ręce. Komu dobrze znany chara­
kter poiskićj arystokracyi, nie będzie się wcale dziwił jćj 
chronicznemu obłędowi. (Czy tylko polska arystokracya 
niezadowolniona z obecnego stanu rzeczy? A lud cały, 
mieszczaństwo? Pokażcie nam tych zadowolnionyclr po­
między nami, a bardzo bardzo będziemy wdzięczni. P. tł.) 
Lecz daleko trudnićj objaśnić fałszywe (??) zapatrywanie 
się niektórych Rosyan, których nie możemy żadną miarą 
podejrzywać o wrogie zamiary przeciw Rosyi, ale którzy 
pomimo to odznaczają się uderzająećm niepojmowaniem 
prawdziwych interesów swćj ojczyzny, domagając się przy­
wrócenia w Zachodnich guberniach i Królestwie Polskićm 
dawnego porządku, nieodpowiedniego, jakto wykazały da­
wniejsze próby, ani państwowćj jedności, ani tćż interesom 
spokojnych mieszkańców tego kraju. (O jakich próbach 
tu mowa, nie rozumiemy; bo nic wiemy o żadnych pró­
bach, któreby całkowicie odpowiadały interesom Polski. 
Przyp. tł). Podobne żądania, podnoszą się mnićj lub więcej 
jawnie przy każdćj zmianie administracyjnych czynników 
w Zachodnich gub. i Kr. Polskićm. Tak bywało dawnićj; 
to samo miało miejsce i dzisiaj na wieść o uwolnieniu dla 
słabości zdrowia jenerał-gubernatora Zachodniego kraju 
jenerała Kaufmanna i mianowaniu na jego miejsce, jene- 
rał-gubernatora nadbałtyckich prowincyi jenerała hr. Ba­
ranowa.

W tćj nader zwyczajnćj przemianie osób, niektórzy 
dojrzeli zmianę samego systematu rządu. Ale „J our- 
nal de St. Petersbourg pospieszył w sam czas, 
aby rozwiać wszystkie nieporozumienia i wątpliwo­
ści. — Oto co wydrrukowaho dziś w tym dziennniku. 
(W tćm miejscu przytoczony artykuł Journal de 
St. Petersbourg znany z treści w depeszach tele­
graficznych zamieszczonćj). Tak kategoryczne wyja­
śnienie, zdaje się, nie powinno dawać najmniejszćj na­
dziei ani Polakom ani ich obrońcom Rosyanom na- 
powrót pańskiego despotyzmu, w kraju gdzie i tak- 
długo, panował. Zdaje się, że „gorzkie doświadczenie“ 
o jakiem wspomina Journal de St. Petersbourg 
dosadnie wykazało, iż półśrodki w Zachodnich gub. i Kr. 
Polskićm, obracały się tylko na szkodę Rosyi i miejsco­
wej ludności. (Jak zwyczajnie półśrodki. Przyp. tł.) Tak 
w interesie Rosyi, jak nie mnićj w interesie Polaków lub 
spolaczonych poddanych (??) cara rosyjskiego, konieczną 
jest rzeczą, określić wzajemne ich stosunki. Pewność, że 
ten lub inny systemat jest niezmienny w swych zasadni­
czych podstawach, może jedynie zabezpieczyć spokój 
kraju. (Notabene, jeżłi ten systemat podpierany będzie, 
jakto dotąd ciągle ma-miejsce całą armią sołdatów, poli- 
cyantów i szpiegów. Przyp. tł). Spokojny mieszkaniec 
odróżni środki czasowe, płynące z wyjątkowych oko­
liczności, od zasadniczych principiów, niezmiennego 
systematu politycznego. Środki czasowe niewąt­
pliwie ustaną, lecz nie prędzćj, jak po usunięciu tych oko­
liczności, jakie tamują swobodny rozwój pewnego rządo • 
wego systematu, (tj. abyśnay od stóp do głów stali się Mo­
skalami, jak tego żądał Kaufmann reprezentant tegoż sy­
stematu. Przyp. tł.) W zachodnich prowineyaeh, gdzie 
naznaczony został nowy jenerał-gubernator, wyjątkowe 
środki, rozporządzone skutkiem wybuchłych tam-niepoko- 
jów, będą złagodzone; ale ztąd bynajmnićj. nie wypływa, 
aby obecny systemat, mający na celu rusyfikacyą, od wie­
ków rosyjskićj i tyiko spolszczonćj prowincyi, był kiedy- 
bądź zmieniony. Powoływać się na ekonomiczne straty, 
jakie z wyjątkowych środków, tam w wykonaniu będących, 
wypływają, jest co najmniej śmieszną rzeczą; jeźli w tćm 
nie kryje się myśl wsteczna lub egoistyczna. Żadna, 
choćby najdobroczynniejsza reforma nigdy nie dokonywa 
się bez mniejszych lub większych ofiar. Godzimy się 
w zupełności iż zmiana polskich panów na rosyjskich wła­
ścicieli, jest środkiem radykalnym, wprowadzającym chwi­
lowy rostrój w ekonomiczny byt prowincyi, śmiemy jedna­
kże mniemać, że rozruchy, tam wybuchające, jeszcze były 
zgubniejsze dla Rosyi. Co się tyczy surowości tych środ­
ków, to niezbędna ich konieczność (sic! Przyp. tł.) w zu­
pełności je usprawiedliwia. Naprzykład, zniesienie kato­
lickich klasztorów byłoby dzikim gwałtem, jeżliby święci 
asceci troszczyli się wyłącznie o zbawienie swych dusz; 
ale, że i tworzenie band wchodziło także w liczbę ducho­
wych zajęć polskich zakonników, to konieczność użycia 
siły, dla wytępienia tych rozbójniczych jaskiń, uspra-

gii i cywilizacyi obcćj. Mongołowie w Indyi, a Turcy 
w cesarstwie bizantyjskićm ulegli islamismowi, to jest wy­
znaniu semityckiemu Arabów. Tak samo na północnych 
kończynach Europy i Azyi, Moskale, pierwotnie szczep 
uralski albo fiński, ugru; owa wszy się w wiekach średnich 
pod władzą książąt europejskich, oraz przyjąwszy język 
słowiański i reiigią chrześcijańską więcćj w formie niż 
w treści, usiłują obecnie rozpostrzeć tak zwane przez nich 
państwo rosyjskie, czy ruskie, na rozszarpanem 
ciele europejskiego narodu usadowione.

Państwo rosyjskie w obecnych czasach stanowi naj­
główniejszą kwestyą dla starego świata. Wszelkie inne 
międzynarodowe zatargi w drugim stają rzędzie wobec 
tego wielkićj wagi zadania. Jest ono zagadką sfinksa; 
nie tylko je odgadnąć, ale i skutecznie rozwiązać należy, 
jeżeli nie chcemy zginąć.

Dzieje Polski są jedym ustępem z owćj bez końca 
walki między Iranem a Turanem; ten ustęp nabrał 
wielkiego znaczenia w dzisiejszćj dobie. Dzieje Polski, 
tego narodu europejskiego, na sam wschód wysuniętego, 
są przećąglćm bojowaniem przeciw Turanom, nieprzer- 
wanćm wysileniem dla ocalenia Zachodu, przybytku 
oświaty aryjskićj, jedynego ogniska postępu na kuli ziem- 
skićj. Dwakroć udało się Polakom wyjść zwycięsko: — 
raz z Mongołami, a drugi z Turkami; upadli przed Mo­
skalami przez pięć wieków stawiając im czoło. Żywcem 
pogrzebany ten naród, od czasu do czasu odzywa się ze 
swego grobu do Europy,, by się sama chroniła zaguby, 
przynosząc mu pomoc skuteczną.

A Egropa odpowiada na te wołania kilku czczemi 
słowy/Współczucia i na nowo pozwala zamknąć krwią bro­
czący się grób, jakby nie rozumiała, że ręce wroga najistot­
niejszą część jćj żywota zapieczętowały w tćj trumnie. 
Europa nie pojmuje, że jćj własne losy są przedmiotem 
dramatu, którego węzeł stanowi katastrofa Polski.

Jeżeli się umysły nie oświecą, nie zbudzą z uśpienia 
i nie rozpatrzą w teraźniejszości ze względem na prze­
szłość i przyszłość, to jakież wynikną następstwa z tćj fa- 
talnćj bezczynności?

„Gdy kolos rosyjski postawi jednę nogę w Dardane- 
lach, a drugą w Suudzie, świat cały stanie się niewolni­
kiem, wolność schroni się d© Ameryki. Te smutne prze­
widywania są dzisiaj chimerą dla ograniczonych umysłów, 
ale kiedyś ziszczą się okrutnie; bo Europa niestósownie 
urządzona, jak miasta Grecyi wobec królów Macedońskich, 
prawdopodobnie ulegnie temu samemu losowi.“

Tak woła znakomity historyk Thiers.

wiedliwia całkowicie i tę ultima ratio. Obrońcy poiskićj 
autonomii w granicach rosyjskich, lubią powoływać się 
na nieukontentowanie, jakie rośnie w Zachodnićj Europie 
skutkiem tych środków radykalnych przeciwko Rosyi. Nie 
powinni wszakże zapominać, że Zachodnia Europa, zaw­
sze niezadowolniona z tego, co posługuje do wzrostu potęgi 
nienawistnćj Rosyi. Tylko dopuszczając się samobójstwa, 
może Rosya zjednać sobie pochwałę Europy. Czyż tego 
domagają się malkontenci obecnego zarządu w zachodnich 
prowineyaeh i czy ci wyglądają tam radykalnych zmian?

— Jakim sposobem Moskowskija Wiedomosti 
starają się oddziaływać na opinią Rosyi, a przez nią po­
średnio na rząd, pomiędzy innemi wykazuje następujący 
ustęp w numerze 210 tćjże gazety zamieszczony, a który 
od początku do końca jest tendencyjnym, obrachowanym 
na złudzenie opinii, tak haniebnie od lat kilku obałamu- 
conćj. W tym celu redakeya posługuje się wszystkiemi 
korespondeneyami na biurku redaktorskim pisanemi; fał­
szami i kłamstwami, a nawet i denuncyacyą. jakto 
i z obecnego ustępu przekonywamy się. U Katkowa — 
jezuity prawosławia, cel uświęca środki; a musimy wy­
znać, że środki jaknajdoskonalćj harmonizują z celem, 
a dziennikarze pełnią zaszczytne obowiązki ajentów III 
otdzilenia! Doprawdy, tylko w Rosyi można jeszcze 
z podobną rzeczą spotkać się. Co to za chaos okro­
pny i jakie zapoznanie najprostszych pojęć moralno­
ści, a nawet zwyczajnśj przyzwoitości! Oto rzeczony 
ustęp:

„Piszą nam z Krakowa, iż rząd austryacki ma nie- 
tylko zamiar wprowadzenia jezuitów do Galicy i, lecz 
nadto ma zezwolić na najszerszą tychże działalność 
w przedmiocie wychowania młodzieży. Wszystkie szkoły 
niższe i średnie mają być wyłącznie polskiemi. Z czasem 
takaż reforma ma być wprowadzoną i do wschodnićj Ga- 
licyi. Hrabia Gołuchowski, jak słychać, nie myśli w tym 
względzie wyczekiwać uchwały sejmu. Polacy i katolicy 
podnieśli głowy. Są niesłychanie zadowolnieni (??) z no- 
minacyi księcia Aleksandra hesko-darmstadzkiego lej(- 
nanta-feldmarszałka austryackiego głównym naczelnikiem 
wojsk konsystujących w Galicyi. Książę całkowicie od­
dany austryackiemu domowi, ma za żonę księżną Batten­
berg, hrabiankę Hauke, siostrę znanego Bosaka, który 
miał tak czynny udział w ostatnićm powstaniu polskićm. 
Prócz tego czasowo mieszka w Krakowie niejaka pani 
Kaboh lub Kabog, która bywała dawnićj w znakomi­
tych domach warszawskich. Jćj misya obecna zależy na 
tćm, żeby wywiadywać się o wszystkićm, co się dzieje 
w chełmskićj uniackićj dyecezyi. Jeździ ona często do 
Wiednia, dla komunikowania rozmaitych wiadomości 
nuneyuszowi papiezkiemu. Zamiarem katolickićj propa­
gandy jest zachowanie dla stolicy papiezkiój nietylko ga- 
lickich uniatów, lecz i zamieszkałych w chełmskićj dye­
cezyi. (których Moskwa gwałtem usiłuje do przyjęcia 
prawosławia zmusić. P. tł.) Niegdyś zakazano w Au- 
stryi zaprowadzenia zgromadzeń „służebniczek“; teraz 
je przywrócono i zaczynają one gorliwie pracować na rzecz 
katolicyzmu i poiskićj sprawy.“

Książę heski, pani Kaboh, służebniczki — wszystko 
to widzicie ajenci poiskićj intrygi; doprawdy, 
podobne rzeczy tylko litość lub pogardę wzbudzić 
mogą.

FRANCY A.
Paryż, 28 października. Dobre wrażenie sprawił tu 

ogłoszony w Progrès de Lyon list ministra spraw 
wewnętrznych, p. de Lavalette do prefekta Lugdunu, se­
natora Chevreau, którego, jak wiadomo, niedawno ce­
sarz telegrafem powołał do St Cloud. W piśmie tćm, 
wskazującćm odpowiednie środki do przyniesienia ulgi 
robotnikom w lugduńskich fabrykach jedwabiu, powiada 
minister między innemi, że cesarz wraz z cesarzową, która 
porówuo z nim boleje nad cierpieniami tćj praeowitćj lu­
dności, z prywatnćj szkatuły swojćj ku ułatwienia rozpo­
częcia zamierzonych w tym celu finansowych operacyi, 
ofiaruje 300,000 fr., oprócz tego upoważnił ministra spraw 
wewnętrznych do przekazania prefektowi Lugdunu chwi- 
lowćj dostatnićj zapomogi do rozdziału pomiędzy rozmaite 
w Lugdunie bióra dobroczynności.

Poseł tutejszy przy dworze wiedeńskim, książę 
Grammont doniósł tu z Wiednia urzędownie, że zamia­
nowanie barona Beusta ministrem spraw zagranicznych 
nastąpiło rzeczywiście. Podpisał ją cesarz Franciszek 
Józef w zeszły czwartek w Pradze. Podobno w nominacyi 
tćj wielkie w Wiedniu pokładają nadzieje i mówią o zde­
cydowaniu się Austryi do polityki czynnej, o stałym pro­
gramie, o pewnych celach, o ustaniu detychczasowćj

Sprawa polska, — to interes czysto domowy, — od­
powiada dziennikarstwo moskiewskie. Europa nie ma 
prawa mięszać się do zatargów między Rosyą a Polską; 
bo to są wewnętrzne nieporozumienia między Słowianami, 
których losy Opatrzność powierzyła Rosyi. Jak Francyi 
podczas ostatiiiej wojny nie służyło prawo wdaniasię w spór 
niemiecki, tak samo Europie nic do tego, co Rosya robi 
z Litwą, Rusią, Polską, lub co zrobi z Czechami, Serbami
i Bułgarami.

Potężna Rosya nabiera prawa do Słowiańszczyzny, 
sama będąc słowiańską. Siedmdziesiąt milionów
ust rosyjskich mówi jednym rosyjskim językiem, słowiań­
skim językiem! — woła w uniesieniu Gołos, organ mi­
nistra oświecenia w Moskwie.

Wiemy do jakiego stopnia Rosya jest słowiańską; 
Duchiński, Viquesnel, Henri Martin, którego tu rozbie­
ramy, wykazują pochodzenie Moskwy; ab nam się zdaje, 
iż dotąd ściśle nie oznaczono jćj stanowiska do Słowian.

Moskale uznają siebie za czystych Słowian, — przy­
puśćmy nawet na chwilę, że są nimi istotnie; — i cóż 
z tego? Czy przeto już nabywają prawa do całćj Sło­
wiańszczyzny? Czy dla tego już mają być rodzonymi 
braćmi Bułgarów, Serbów, Czechów, Polaków ?

Daleko jeszcze im do tego.
Całemu światu wiadomo, że języki: niemiecki, bol- 

lenderski, angielski, duński i szwedzki należą do jednćj 
grupy, na czele którćj stoi stary gotski. Temi językami, 
niby dyalektami mówiące .narody, stanowią jeden tak 
zwany szczep germański. Czy z tegę powodu Anglik, 
ITollender, Niemiec, Duńczyk i Szwed uważają siebie za 
rodzonych braci? Czy Anglia, li dla tego, że jest germań­
ską i najpotężniejszą między temi jednoszczepowemi na­
rodami, może rościć prawo do panowania nad krajami od 
botnickićj odnogi po Kierkonosy i Alpy?

Wiadomo dalćj, że język francuski, włoski, rumuński 
czyli wołoski, hiszpański i portugalski należą do tćj sa- 
mćj gromady, którćj praojcem łaciński; a. czy narody 
mówiące temi językami uznają siebie bracią? — Niena­
wiść Hiszpana do Francuza, nieprzymierzając równa 
się nienawiści Polaka do Moskala. Czyliż więc 
Francya, przodkująca narodom romańskim, ma prawo 
do panowania nad niemi? Czy w razie najazdu Francyi 
na Hiszpanią, w razie narzucenia Hiszpanom języka fran­
cuskiego, jak Moskale swój język narzucają Słowianom >),

’) Niedawnemi czasy Łamanskoj, publicysta moskiewski, 
dowodził, że między językiem rosyjskim, a innemi słowiańskiemi

chwiejności i t. p. W każdym jednak razie zdaje się, ¡,yioro 
gabinet cesarza Franciszka Józefa nie wróci już na dr0 Bj. 
centralistycznego systemu. KsiążęMetternichpojechał. Turc! 
dobno po to do Wiednia, aby mieć udział w konferej, ¡tyczy* 
która niebawem po powrocie cesarza do stolicy odby( Jeb w 
ma, a w którćj uczestniczyć będą baron Beust, ¡¡(¡u Si’ 
Apponyi, poseł austryacki w Londynie, i hr. Belcr( jycb 
Program barona Beusta ma być przedmiotem |j,#a gr

w R$obrad.
Z czasów ostatniego pobytu cesarza Napoić'^ają 

w Biarritz opowiadają tu, że cesarz gorliwie się zaju }0 się 
mał studyowaniem reform, którychby się Austrya chorał 
cić‘powinna, jeżli chce być nowćm, silnćm ogniwem j nie 
cucha państw europejskich. Książę Grammont nade’ff, Kai 
podobno cesarzowi bardzo szczegółowe sprawozdania .¡j gru 
co do kwestyi konstytucyjnych, finansowych i wojsko^ „dya i 
jak mianowicie o stósunkach stronnictw ipojedyńczych'^ odd 
rodowości. Długie, jak mówią, godziny poświęcał ces nei ’

distudyowaniu bogatego materyału. Nie dziw, iz co
pewniejsze ztąd wyprowadzają wnioski, że myśl o pi ¿iązai 
mierzu austro - francuskićm na seryo zajmuje unjzeństi 
cesarza.

Tegoroczne zabawy dworskie w Compićgne bęj Kret 
jak się zdaje, bardzo świetne. Najmłodsze damy przieprz 
stawiać mają w żywych obrazach różne przysłoA, du 
a wszystkie kostiumy dam mają być z kolorowLéj 
lugduńskiego jedwabiu, który oddawna już wyszedłUnat 
z mody. łych i

Wiadomości z Madrytu coraz są groźniejsze. WU Po 
przebywających tuprogresistowskich wychodźców hiszptegają 
skich, na których czele znany a na śmierć skazany.pfeiesię 
fesor filozafii Emilio Castelar, dawny redaktor dzienn[imycl 
Democracia, zabierają się do powrotu do ojczyzno n 
Już; się tam w sferach rządowych nie łudzą i przewidwa < 
że powstanie, na które się zanosi, będzie miało celaren: 
wybitnie antidynastyczną. Łt i n

Detronizowany książę nassawski przybył do fedun:
ryża. France donosząc o jego przyjeździe, dodaje, jyspi
„książę opuszcza chwilowo swój kraj, annektowjreśloi 
do Prus.“ ’ Gr

Z Meksyku zabłąkał się tu Monitor Juaiakiem 
Z osobliwego tego dziennika dowiadujemy się, że Juaprki. 
udzielił koncesyą do rozpoczęcia wielkich publicznych Sko 
dowli w Meksyku, pomiędzy innemi do wybicia kan Jiodzs 
s Mazatlan do Santjago. Panowie Mezza i Spółka poi Jjiei, 
mują się wykonania tych robót. Dziennik pomieniony i 6by ts 
tytuł: „Periódico official del gobierno constitutional i?tow¡ 
la república mexicana.“— ninist

TUKCYA.
— Wyspa Kreta. (Dalszy ciąg.) Nim Turcy pr |mia 

podbicie Krety w 1669 roku stali się jćj wyłącóie i 
ml panami, Grecy dawali im wiadomości,o stanie łfewierr 
spy, kilka razy nawet pozwalali na wylądowanie T$rzy 
ków, którzy przed ostatecznym napadem chcieli iiyona 
pierwćj przekonać o rzeczy wistćj sile Wenecyan. Bteić i 
rozważającym głęboko niewolnikom greckim zdawało sijuny : 
źe świeża niewola znośniejszą będzie od ucisku WenecyaĄ ad 
i że na zamianie łańcuchów tylko zyskać można. Praściołj 
znać tćż należy, że panowie weneccy nie zadawali sośprow 
trudu, żeby przywiązać do siebie Greków. WprawdM : 
administracya wenecka, o ile sądzić można z raportów ja sur 

j urzędników, była lepszą od administracyi tureckićj, ailstąpi 
I nie dość popierała interesa greckie; również była chciwstjsc) 
1 ich krwi i potu i nie wiele okazywała względności ich Wżpod 
i liginym wyobrażeniom. Za Wenecyan, Kreta, regno (fort t 
? Candía zwana, była obszerną zamorską krainą, ekspBrysj 

atowaną przez posyłanych tam urzędników na korzy do 
swojćj metropolii; większą część wieśniaków greckipskic 
obrócono w niewolników przywiązanych do grfintu. Gtóacz 
w skutek gwałtu i ucisku wybuchło w 1283 i 1363 rolpcza 
powstanie, ukarano powstańców z jak największą suifc 1 
wością. Wenecyanie nie poprzestali na ukaraniu gili i sz
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wnyęh przywódzców: całe okręgi w prowincyi ; 
i Lasiti wyludnione zostały; zakazano pod karą : 
siać zboże, a urodzajne płaszczyzny stały odłogiem 
cale prawie stulecie. Nigdy muzułmanie nie t ui: 
krajowców z taką pogardą, jaką na każdćm miejsci 
zywali im Wenecyanie. Ten szczególny porządek, o 
i ład, z jakich słynęły kolonie weneckie, czyniły ,■ 
wolę tćm bardzićj nieznośną; przypuszczano ¡u. . łwadz 
z Turków będą mieli więcćj ociężałych panów, i-tórjtproi 
czujność łatwo oszukać można. W tym stanio : ecsyiifea 
two zrozumieć można, dla czego Grecy, z wyjąi/mpip 
kilkudziesięciu żołnierzy znęconych płacą V : mc / G 
z ochotą podali rękę Turkom. Cieszyli się oni, * 1 ł sii 
wenecka już z Kandyi odpływa, unosząc na sw* ■ rzepi

(lko
czy w takim razie Europa będzie milczała i uzna ten 
za sprawę czysto wewnętrzną, domową, z tego jedyi 
względu, że walczą między sobą dwaj Romanie, 
narody jednego szczepu, jednćj grupy językowćj ?

Jakie porównanie uczynić można pod względemj 
zykowym i politycznym między Szwedem, DuńczykienCi{
Hollendrem, Anglikiem, Niemcem; dalćj między Frant
zem, Włochem, Hiszpanem, Portugalczykiem, WołoS*nP 
nem: tak samo zupełnie mamy między Polakiem, Czeche^u 
Serbem, Bułgarem i Moskalem, jeżeli ten ostatni jest Si'® ( 
wianinem. Jak się ma cerkiewny do słowiańskich, t eci 
gotski do germańskich, a łaciński do romańskich!^ 
zyków. *

Moskale, szczep uralski czyli fiński, przekroczyć1 Zi 
granicę Europy, podszyli się pod miano Europejczyk • ,P 
Europa ze swemi warstwami geologicznemi, ze swoim sG( 
stematem rzek, Europa etnograficzna, przez plemię ćj /4 * * *' 
skie zamieszkano, wcale się nie rozciąga po góry uralski ei 
Klimat i ziemia jednostajna, jak jednostajne plemiona p®“’ 
nocnćj Azyi sięgają daleko na zachód Uralu, P° 
która ze swemi przypływami jest rzeką azyatycką, jak P _ 
żysko Dniepru jest europejskie. Klimat i tak bog87' 
urozmaicony grunt Europy poczyna się od Dniepru i W 
cucha gór Wałdajskich. Na wschód od starożytnego 
rystenu leży inna ziemia, mieszkają inni ludzie. Ł

Prawdziwa Europa jest ciałem organicznćm, I|jyr 
rzonćm zwinnemi członkami, o różnych kształtach i fl!il J 
cyach, — ciałem uczłonkowanćm, mówiąc słowy 
boldta i Rittera.

Mniemana Europa wschodnia, czyli Moskwa 
masą zbitą, nieuczłonkowaną, która daleko więcćj zhk 
się do Azyi, niżeli do Europy zachodnićj. Jest to 
znanego pisarza Schmitzlera, który Rosyą uważa za drflŁ; 
swoją ojczyznę2 *). ' " J

Wschodnie granice Europy są zarazem 
plemienia słowiańskiego, jednćj z grup rodziny aUJ. 
Opierają się one o łańcuch gór Wałdajskich i połudnl0iK 
brzeg jeziora Ładogi, a przechodząc przez DniepOL 
rzece Ugrze, sięgają Donu. ji^

(Dokończenie nastąpi.)

n»?! ■nie zachodzi taki przedział, jak między dzisiejszym 'A
’ciaby *włoskim, a jego narzeczami; ztąd radzi Łamanskoj,

Słowiańszczyźnie przyjęto język rosyjski.J gpraw0zdawcy).
Spra*a) L’Empire des Tsars, t. I, str. 1—6. (Przyp.
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Turcy wzięli się zaraz do reorganizowania swojćj 
dwczy.' Podzielono wyspę na 4 paszaiiki lub sandiaki,
' [Jeb wkrótce liczbę zmniejszono przez zniesienie pn-

¿uSitia; było więc trzech paszów po części nieza- 
vCli od siebie : jeden mieszkał w Khania (prawdziwa 

k grecka miasta przez Wenecyau Kanea zwanego), 
LjwRhetyrao, a trzeci w mieście Kandyi, lub jak je. 

Jąkają na Krecie, w Mégalo-Kastro. Czasami zda- 
¡aj, j0 się, że jeden z nich wyższy godnością łub służbą 
choierai na nich pewien wpływ i miał nad nimi kontrolę, 
n j, [0 nie ścieśniało szerokich atrybucyi pozostałych pa- 

Każdy z sandiaków dzielił się na pewną liczbę len­
ia i gruntów, zwanych ziamet lub timar. Prowincya 

)«•] ,jya miała 8 wielkich i 1400 małych w lenną posła­
ch' jć oddanych gruntów ; było 5 ziametów w prowincji 
cejjji i 4 na Rhetymo, gdy tymczasem pierwsza miała 

co i a druga 350 timarów. Posiadacze tych gruntów 
ptfli|zani byli dostarczać sułtanowi w razie niebez- 

utt geństwa lub wojny stale oznaczoną liczbę wojo- 
ftóff-

bęjKreteńskie lennictwa utworzono zapewne z giuntow, 
prz re przed podbiciem wyspy należały do szlachty wene- 
łonjj, duchowieństwa łacińskiego lub stanowiły część pu- 
owinéj własności. Rozdzielono je między agó v i be- 
id} Anatolii i Rumelii, którzy za udział w trudach wo- 

Lli i długich oblężeniach, chcieli się na Kręcę osie- 
W';\ Po wypędzeniu Wenecyan, odgłos tego zwycięztwa 
szpiegający się po całćm państwie ściągnął na wyspę kil- 
y.pjziesięciu awanturników, janczarów lub spahów zraj- 
mntanych wojnami nad Dunajem i chciwych powiększenia 
zyzjgo majątku. Otrzymali oni z łaski sułtana domy, 
iidiwa oliwne i grunta. Postarano się wkrótce o żony 
ciŁremów i o ręce do uprawy ziemi. Wioski nieopodal 

[st i morskich brzegów leżące najpierwćj zajęto; upo- 
o i? dumą zwycięztwa żołdactwo, rozproszyło się po ca- 
je, yyspie, powiększając stosownie do swćj woli granice 
określone im przez rząd sułtana, zajmując pola i win- 

- Greków, oddając im ziemię w dzierżawę pod 
.diakiemi warunkami, porywając wreszcie ich siostry
Juaftki. . . .

Skoro Grecy spostrzegli, jak się z nimi nowi władzcy 
odzą, przejęci zostali rozpaczą i zgrozą. Nie mieli 
jei, że się ich los poprawi, a zresztą Turcy nie opu- 

liby tak prędko zdobyczy, która ich tyle złota i krwi 
naftowała. Było to za czasów wezyra Kupruli, którego 

ńnistracya z każdym niemal dniem podnosiła potęgę 
¡»ctwo Turcyi. Powtórzyło się wówczas to samo zja- 
i, jakie miało miejsce w wiekach średnich. Za pa­

dania Saracenów w IX i X wieku, ehrześcianizin znikł 
jńe na wyspie. Kiedy Nice For Fokas odzyskał ją na 
fernych, trzeba było posłać kreteńskim Grekom, 

lirzy utworzyli sobie jakieś nowe religijne obrządki, 
li «yonarzy katolickich, którzyby ich do wiary ojców spro- 
. Jjliić mogli. Na ezele tych misyonarzy znajdował się 
ło.Miiy mnich armeński imieniem Nikon, który z trudno- 
ecyaiią zdołał przywrócić chrześciańskie ołtarze, oczyścić 
Prnścioły, przywrócić liturgią, zebrać duchowieństwo 
sotoprowadzić w wykonanie święte kanony i kościelną kar- 

iWdóść. Po drugim podboju muzułmanów, rzeczy wiary 
ówjinsam obrót wzięły co i pierwszym razem: całe okręgi 
y, a/istąpiły od religii przodków. Podanie to stwierdzają 
heirnwey podróżnicy, którzy zwiedzili Kandyą po drugim 
eh tuż podboju: Chevalier, Tournefort i R. Pococke. Tour- 
uo (fort twierdzi : że większa część Turków mieszkających 
rspbyspie jest renegatami lub synami renegatów. W braku 
jrzjth dowodów, zwyczaje, charakter i język Turków kre- 
îckfcich odkryją ich pochodzenie bacznemu i bystremu 

¿¿aczowi. Mają oni tylko imię Turków, bo z postawy 
; roljujczajów i mowy pozostali Grekami. Niektórych dźwię- 
suiifa, które się ciągle powtarzają w tureckim języku, jak 

r gljiisz, nie ma wcale w greckim alfabecie. Nie było więc 
'igdy i nie ma innego języka na Krecie jak grecki; sy- 

owie prawdziwych Turków, osiadłych tutaj skutkiem 
ujdęztwa i waleczności ich ojców, musieli się prędko 
iiaczyć pospolitego greckiego narzecza, za pomocą któ- 
lego mogą się ze swymi nowymi braćmi rozmówić. Mu- 
jałmanie kreteńscy, z wyjątkiem tych, którzy przez lat 
lilka mieszkali w Stambule lub Anatolii, umieją zaledwie 
Iwadzieścia wyrazów tureckich, kilka formuł pokłonów 
próśb, a piszą zawsze po grecku. W tym tćż języku 

¡sY-ltóaszają na Krecie firmany Porty, postanowienia i wy- 
!. wi paszów.
ecyir Grecy kreteńscy przyjmując islamizm, nie wkładali 

ii siebie obowiązku wykonywania wszystkich religijnych 
wpisów, nakazanych im przez nową wiarę; skorzystali 
ko przedewszystkiém z tolerancji Koranu, pochwala- 

niektóre nasze namiętności. Połączyli w sobie 
idy chrześcian z wadami muzułmanów: pijaństwo z po-

_ '(¡parnią. „Turek kandyjski, mówi jeden podróżnik, jest 
ceniony w reszcie Cesarstwa ; przyczyną tego jest

Wypełnianie niektórych przepisów Koranu.“ To po 
;acie pogardy trwa jeszcze dotychczas.

Chociaż prawdziwi Turcy tak mało cenili iinprowizo- 
nych w ten sposób muzułmanów, którzy nic sobie z Ko­

mu nie robili, jednakże nigdzie muzułmańscy panowie 
dopuszczali się większych okrucieństw jak na wyspie 

fecie. Żaden chrześcianin nie był panem ani swćj ziemi 
ni swego domu, ani swćj żony lub córki. Zachcenie ma- 
toetanina mogło mu wydrzeć to wszystko, co było naj- 

yffsJfoższćm dla jego serca. Wszyscy Turcy mieszkający na 
ykóPPie, byli zapisani do czterech pułków janczarów sto­
ra sjkych na Krecie, i dzięki temu tytułowi deptali wszelką 
aiff&wiedliwość i prawo, nie uznając nad sobą żadnćj 

jskiRrzchiczćj władzy. W ciągu ostatniego stulecia, suł 
którego prawie nigdzie nie 6luchano, najmnićj miał 

foJfRlusznych na Krecie. Kilkakrotnie zbuntowani prze­
je jWko nasłanemu im przez Portę paszy, Turcy kandyj- 
ogarł zmusili Pottę do uznania naczcdnika, którego wybrali, 
i łar° wydania stósownego w tym względzie fiimanu. Nie 
o pRfli zatćm gubernatorowie tureccy osłonić nieszszęśli- 

"Kh chrześcian od ucisku muzułmanów, nie mogli byli 
obdj^fieść przemysłu i rolnictwa, bo dobre ich chęci na ka- 
fun'ffi® kroku rozbijały się o dumę i potęgę muzułmańskich

W.
Trudno wyobrazić sobie, do jakich doszła rozmiarów 

lunatyczna i gwałtowna tyrania wszędzie, gdzie jćj na- 
a nie zdołała wstrzymać, jak np. w górach, gdzie się 

mïulmanie obawiali zasadzki lub nocnego pomszczenia, 
jmytoczymy kilka anegdotek, opowiedzianych przez pewną 
rancuską familią, która już przez lat kilkadziesiąt na tćj 

ic3fly-Pie mieszka. Domek wiejski w Khalepa, nieopodal 
¡skiirM, w którym przemieszkiwał ojciec rodziny, należał 
nio«!YZe*l pięćdziesięciu laty do bogatego beja. Jak wszyscy 
prjyrcy kreteńscy, pijał on zwykle wino, a czasem, aby się 

pdzéj upić, pił wódkę. Póki był trzeźwy, był dobry 
JhSciwy; ale skoro się upił, niebyło nic takiego, czegoby 

.Wahał się zrobić. Pewnego dnia, będąc już pijany, do- 
u; Ja<iuje Się, że jedno z najpiękniejszych dziewcząt na całćj 
^Ij^Pie ma zaślubić młodego Greka, który słynął z rączo- 

1 siły. Posyła zatćm dwóch swoich służących po na-

-noy,
cl

htcz-
^cZi °ną i jćj ojca, pod pozorem że chce powinszować

prał j/^ścia, jakie ich spotyka. Trzeba było być posłusznym; 
Uczony, który byłby na to zapewne nie pozwolił, po-

szedł po weselne sprawunki do miasta. Biedni ludzie we- ’ 
szli do beja, drżąc ze strachu; ten kazał im się przybliżyć 
i zaczął rozmawiać z dziewczynką w sposób niestósowny 
i grubiański. Nieszczęściem dla nićj obawa, wstyd i ru­
mieńce, jakie okryły jćj lica, zrobiłyją jeszcze piękniejszą; 
wówczas bej kazał siłą wyprowadzić ojca i sam pozostał 
z dziewczyną. Porwano starca, i bijąc go, wyrzucono 
w podwórze domu. Późnićj wsiadł bej na konia i w to- 
w rzystwic swoich rabusiów pojechał na drogę, z Khalepy 
do Kanei prowadzącą. Na drodze spotkał narzeczonego, 
który, nie wiedząc o niczćm, wracał spokojnie z podarun­
kami dla narzeczonćj. Bej wystrzałem z pistoletu odebrał 
mu życie. Ale zbrodnia ta nie została ukaraną; książęta 
bowiem, wymierzający sprawiedliwość, sprawą tak rnałćj 
wagi zająć się nawet nie chcieli. Nędznik ten zginął do­
piero w lat kilka po tym strasznym czynie, podczas wojny 
o niepodległość.

Podamy jeszcze jednę anegdotę,- którą do dziś dnia 
pamiętają starcy na wyspie mieszkający. W Kanci był 
piekarz, znany w całym kraju z robienia pewnego rodzaju 
ciastek. Mówiono także wiele o piękności jego żony, 
która przez ostrożność nigdy nie wychodziła z domu. Pe­
wnego poranku wchodzi do niego bej, któremu nikt nicze­
go odmówić nie mógł, i każę zrobić owemu piekarzowi 
ciastko, zapowiadając swoje przybycie z kilku towarzy­
szami o drugićj godzinie w nocy. Każę więc przygotować 
stół, postawić dobre wino i mocne wódki, obiecując mu, że 
dobrze za to wszystko zapłaci. Piekarz dziękuje za za­
szczyt jaki go miał spotkać, i przyrzeka, że wszystko na 
naznaczoną godzinę będzie gotowe. O drugićj godzinie 
przybyli bejowie, zasiedli na dywanie i zaczęli pić wino. 
Ale gdy gospodarz dla dokończenia pieczywa często wy­
chodził z pokoju do kuchni, naczelnik tej bandy kazał mu 
przysłać swą żonę, żeby im do stołu posługiwała. Nie­
szczęśliwy piekarz, domyślając się o co chodzi, zaczął się 
przysięgać, iż żony jego nie ma w domu. Prośba jego nie 
została wysłuchaną; zagrożono mu, że, jeżli żona jego nie 
przyjdzie, on sam będzie zabity, a dom jego zrabowany; 
w przeciwnym zaś razie dobrze mu zapłacą. Ulegając 
groźbie, piekarz przyprowadza żonę, gdy wtćm posłysza­
no, że ktoś do drzwi stuka. „Idź, otwórz,“ rzecze mu bej, 
„jeszcze jeden towarzysz przybywa tu do nas.“ Piekarz 
biegnie jak najprędzćj, żeby mógł zaraz do stołu powró­
cić. Otwiera drzwi, a wtćm rzuca się na niego uzbrojona 
tłuszcza, i przebiwszy go sztyletami, trupa zostawia u pro­
gu drzwi wchodowych. Zamknięto potćm drzwi i zaczęła 
się hulatyka i gwałty do samego rana. (D. c. n)

WŁOCHY.
Florencja, 24 października. Głosowanie powszechne 

we Weneckićm miało rezultat nadzwyczaj pomyślny. 
Z uprawnionych do głosowania oddało swe głosy za przy­
łączeniem! Weneckiego do królestwa włoskiego 636, 679, 
przeciwko przyłączeniu 68, a 367 głosów uznana za nie­
ważne.

Król, komisarz dla Wenecyi hr. Pasolini wydał pro- 
datnacyą, w którćj u wstępu powiada: „Wenecyanie! 
iłiech żyjeWenecya! Jest to okrzyk radosny całych 
Włoch, i z tym okrzykiem na uściech wstępuję do waszego 
miasta. Przysyła mnie król, którego życie poświęcone 
jest narodowej niepodległości a którego waleczność na 
polach bitwy szła ręka w rękę z jego wiernością; stara 
jego i pełna chwały korona zdobi się głosowaniem ludów. 
Przybywam do miasta, któremu żadne inne miasto na 
ziemi nie wyrównywa co do czynów bohaterskich oręża, 
co do polityki i nauk, co do handlu i kunsztu. Jeszcze 
droższćm dla Włoch stało się owo miasto przez to, że 
długo oczekiwało i spodziewało się, przez to, że cierpiało 
wiele, przez nieszczęście, które wytrzymało w szlache­
tnym i stałćm postępowaniu, przez wspomnienie, że od 
sławnego wygnańca tego miasta (Daniela Manina), wyszło 
owo ważne słowo, że najsprzeczniejsze mniemania do je­
dnego celu dążą: „do jedności i monarchii.“

Jenerał Govone, który był głównym pośrednikiem przy 
zawarciu traktatu zaczepno-odpornego pomiędzy Wło­
chami a Prusami, mianował król Wiktor Emanuel w na­
grodę jego zasług swym jcnerał-adjutantem.

Wkrótce spodziewają się we Wenecyi przybycia króla, 
a władze i ludność tego miasta 'czynią przygotowania do 
jak najwspanialszego przyjęcia króla, oswobodziciela 
i pierwszego żołnierza Włoch.

Paryż, 30 października. Cesarz był wczoraj wieczo­
rem przytomny przedstawieniu w operze włóskićj, danćm 
na korzyść dotkniętych powodzią.

Londya; 30 października. Wiadomości z Nowego 
Jorku sięgają po dzień 20 b. m. Minister wojny Stanton 
podał się do dymisyi, zastępcą jego ma być jenerał Sher- 
man; całoroczne sprawozdanie sekretarza skarbu wykaże 
przewyżkę 38 milionów dolarów. Osoby wpływowe usi­
łują rząd nakłonić do formalnego zażądania od Anglii, 

by uczyniła zadosyć żądaniom postawionym jćj w kwe-
styi statku Alabama.

Z Vera-Cruz donoszą z dnia 13 b. m. o przybyciu 
jenerała Castelnau. Deputacya kupców z Mątamoras 
prosiła cesarza o obsadzenie tego miasta i oświadczyła, 
że cała ludność tamtejsza gotowa chwycić za broń w spra­
wie cesarstwa.

Bern, 30 października. Wybory do rady narodowćj 
odbyły się jak najspokojnićj. We większćj części okrę­
gów wybrano napowrót występujących członków. Zmiany 
zaszły jedynie w Zurychu, gdzie prawdopodobnie trzech 
członków opozycyjnych wybranych będzie; następnie 
w Bernie, gdzie w dwóch okręgach liberalni głosowali za 
nowymi reprezentantami bardzićj liberalnymi, a jeden 
okręg zupełnie w duchu' konserwatywnym. W Genewie 
przyjęto bez zmiany listę wyborczą, ułożoną przez inde­
pendentów. Z rady związkowćj wybrano wszystkich, 
z wyjątkiem Naeffa, którego wybór nastąpić jeszcze może 
w St. Gallen i Challet-Venela, który zaproponowany w Ge­
newie przez radykałów, pozostał w mniejszości.

Kzym, 30 października. Ojciec św. miał 
dwie ailukucye. W pierwszej ubolewał nad 
prześBadowanieni kościoła katolickiego we 
tWłoszeeh; w drugiej potępił ucisk kościoła 
w Polsce, błogosławił Wiochom i objawił ży­
czenie, by car zaprzestał dalszego tępienia ka­
tolicyzmu. (

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegraficzne nie 
nadeszły.

Teä w amy.
Hanower, 30 października. Gesetzsammlung 

ogłasza obwieszczenie jeneralnego gubernatorstwa, na 
mocy którego pobór nadzwyczajnego dodatkowego poda­
tku za miesiąc listopad ma być zawieszonym do dalszych 
rozporządzeń.

Bremo, 30 października. Podług wiadomości nade- 
śzłych tu z Pragi uważać należy wstąpienie barona Beusta 
do ministerstwa za fakt dokonany; wykonanie przysięgi 
jeszcze dziś miało nastąpić.

Wiedeń, 30 października. W. Abendpost donosi: 
Włoski poseł hr. Opizzoui odpowiedział niebawem na re- 
ltlamacyą z powodu obelg, jakich się dopuszczono w Wene­
cyi przeciwko poddanym austryackim, w liście przesłanym 
do ministra spraw zagranicznych, w którym oświadcza, że 
o owych zajściach, któreby mu dotąd były nieznanemi, do­
wiedział się z najszczerszym żalem; rząd włoski dołoży 
wszelkiego starania, ażeby zapobiedz powtórzeniu podo­
bnych niestósowności. — Tenże dziennik twierdzi, że po­
głoska o zamierzonćm rozwiązaniu wiedeńskićj radygmin- 
nćj nie ma najmniejszćj podstawy.

Wiedeń, 30 października. Telegrafują ztąd do Bre­
slauer Ztg: Nadworny kanclerz węgierski hr. Majlath 
powraca dzisiaj. Pomiędzy Belcredim, Beustem i Majla- 
them panuje zupełne porozumienie. Federaliści niezado- 
wolnieńi z nominacyi Beusta. Z Rzymu nadeszły wiado­
mości niepokojące.

Petersburg 30 października. Jak w dobrze poinfor­
mowanych kołach mówią, spodziewają się odtąd w budże­
cie ministerstwa marynarki dojść do oszczędności w ilo­
ści 16'/2 milionów rubli, przez co budowa okrętów pan­
cernych nie dozna przerwy ani tćż nie osłabi się obronna 
siła Rosji na morzu bałtyckićm. Ma bowiem nastąpić 
zwinięcie flot na morzu Czarnćm i Oceanie Spokojnym 
a liczba statków na Kaspijskićm morzu zostanie zreduko­
waną. Z rosyjskich okrętów wojennych krążących po ob­
cych morzach ma odtąd tylko na greckich i tureckichwo- 
dach po jednym zostać okręcie. Nareszcie zapowiedziano 
zwinięcie stacyi morskich na wschodiiiern wybrzeżu morza 
Czarnego; porty Astrachanu i Sebastopola zostaną cał- 
kićm zniesione. Wydatki na centralną administrficyą ma­
rynarki będą znacznie zmniejszone.

Podług" doniesienia Rosyjskiego Inwalida, 
zanieśli mieszkańcy Taszkendu w czasie ostatnićj bytności 
orenburgskiego jenerał-gubernatora proźby o przyjęcie 
ich w liczbę poddanych rosyjskich. Jenerał-gubernator 
zgodził się na to a mieszkańcy Taszkendu wykonali przy­
sięgę wiernopoddańczą i wysłali adres do cesarza.

Börsenzeitung dowiaduje się, że podług nowego 
projektu fio finansowych reform ustaną odtąd _ z ząsady 
wszystkie na rachunek korony czynione za granicą obsta- 
lunki, i tylko rosyjski przemysł dozna w tćj mierze 
uwzględnienia.

dzy wojującemi stronami. Stanęło na tern, że jeden z szermie­
rzy, którego drudzy koledzy uznają za zupełnie zdrowego, całą 
noc przeleży w pościeli, w której świeżo umarł pacyent na pra­
wdziwą azyatycką cholerę. Rzecz naturalna, że żaden z tych 
lekarzy którzy przeciwnego byli zdania, na taką próbę zgodzić 
się nie mógł, boby tym sposobem rozmyślne popełniał samobój- 
two. Ale i w obozie zwolenników niezaraźliwości cholery sty­

gnąć" pocięły śmiałe zapędy. Aby tedy ocalić honor bronionśj 
zasady sam wnioskodawca rad nie rad kładzie się na męczeń­
skie loże Lecz i u niego niestety dobra wprawdzie wola, ale 
ciało słabe i po kilku już godzinach fatalnćj próby uczuł nasz 
bohater jakieś przenikliwe po członkach dreszcze, a tuż za, niemi 
wszystkie symptomy okropnej epidemii, któro zaczęły dopiero 
ustępować, gdy wszyscy szermierze medyczni zaręczyli strwożo- 
nemu koledze, — że w pościeli tej nigdy nie leżał pacyent, dotknięty 
cholerą Nasz junak chętnie uwierzył, groźne zwiastuny zarazy 
zniknęły od razu, a uparty zwolennik pewaćj lekarskiej zasady 
nie miesza się już odtąd w żadną pod tym względem polemikę 
i jedno tylko zyskał przekonanie: że wyobraźnia zbyt często gó­
ruje nad nauką.

PrayhTtł fie Fosnards dnia 31 października.
BAZAR. Hr. Kwilecka z Dobrojewa, hr. Mielżyńska z Chobie-

nic, Otocki z familią z Gogolewa., Gajewski i Marchwicki z Wol­
sztyna, Gólcz z Polski.

HOTEL DU NORD. Hr. Potworowska z córką z Przysiek, Schu­
bert z żoną z W ielkiejwsi.

OEHMIGA HOTEL ERANCUSRI. Gółkowski z Siekierek, Dziem­
bowski z żoną z Roszkowa, Skrzydlewski z 'Mucosina, Skrzy­
dlewska z Mikorzyna, Wolańska z Bardo, Urbanowski z Miło­
sławie, Skrzydlewski z Borowa, Drzewiecki z Mikorzyna, Si- 
rooński i Brock z Sierakowa,

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewska z Czernie­
jewa, Dąmbska z Kołaczkowa, Burska z Ziółkowa, Zalewska 
z Czerniejewa.

POD CZARNYM ORŁEM. Chrzanowski z Jarząbkowa, Chrza­
nowski z Stanisławowa, Garczyński z Popkowie, Moszczeńska 
z familią z Tarnowa, Suchorzewski z Puszczykowa, Sarazin 
z Karczewa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Szamotulski z Pniew, Borek z Ge- 
styniaT

Osspedarstwd, pMemyel 1 
Przy dzisiejszóm dalszem ciągnieniu 4 klasy 134królewsko-

pruskiej loteryi klasowój padła 1 główna wygrana 20,000 tal. na 
nr. 39357, 3 wygranych po 5000 tal. na nr. 12962 19076 i 88342.
3 wygranych po 2000 tal. na nr. 34769 61720 i 63326.

38 wygranych po 1000 tal. na nr. 1445 5784 5965 8208
12069 15703 17128 19709 20181 23782 24625 24863 26311 27742
28538 37581 40601 40796 41939 44109 44208 44703 46764 47082
50949 55558 57933 60232 63104 65555 67182 71769 73598 82188
82561 89984 90993 i 91973.

44 wygranych po 500 tal. na nr. 1740 2118 2948 4796
5812 5842 7517 9856 12001 12512 14572 18374 21051 24155 30350 
32530 33879 35024 37180 39194 39305 41463 42578 43482 45271
53864 54936 58232 59499 61326 61561 61G44 61758 63657 64395
73747 79741 SI134 82948 83363 86944 89721 91039 i 93935.

82 wygrane po tOO tal. na nr. 938 1025 1284 1287 2159
2579 2830 3712 4415 5630 7t06 9233 10972 12011 12834 13518 
13554 15137 15607 16080 16332 17327 17664 17771 19093 20825
20846 21651 22191 22991 27765 28588 29838 29944 31985 32087
3208S 32217 32509 32703 32709 35439 36023 37223 38829 40348
40503 40564 40838 418i2 43552 43S00 43913 44648 46192 46732
48848 48917 48953 50733 53404 55170 58267 58653 58784 60718
62842.63717 65464 69417 70290 72344 74336 77187 79273 79766 
86814 87911 88186 89124 91604 i 92220.

Berlin, 30 października 1866.
Król jeneralna dyrekeya leteryi.

_» Warszawska Gazeta Handlowa zamieszcza nastę­
pującą korespondencyą z Płocka z dnia 22 października o ruohn 
zbożowym i okowity w Płockiem: Ruch w interesie zbożowym 
od połowy miesiąca września znaczne przybrał rozmiary. Wyso­
kie ceny zagraniczne zachęciły tutejszych kupców do zakupna 
tak pszenicy jak i żyta po coraz wyższych cenach. Odstawy do 
poprzednio "zawartych kontraktów mniejsze były, aniżeli się spo­
dziewano, miały one być wstrzymane przez brak łudzi do 
młócki, którzy po największej części zajęci byli dokończeniem 
siewu, kopaniem kartofli i odstawianiem buraków do fabryki cu­
kru w Duninowie.

Dowozy na targi bardzo są znaczne, ci bowiem z oby­
wateli, którzy nie mieli obowiązku dostawienia do kontraktów, 
pospieszyli z wywózkami do miasta celem korzystania z wyso­
kich cen. . » j - •

Na ostatnim targu płacono za pszenicę od rs. fa do 7 i za 
żyto od rs. 4 do rs. 4 k, 20 za korzec.

W interesach zimowych z powodu zbyt wygórowanegó 
ża dania tranzakeye są słabe. W ostatnich dniach płacono za 
parę to jest za 240 funt, pszenicy i 230 funt żyta z dostawą do 
1 marca rs. 10, za same żyto rs. 3 kop. 60, a za samą pszenicę 
rs. 5 k. 70 do rs. 6 k. 30 za korzec z powyższą wagą.

Z dostawionych dotąd partyi zboża przekonać się można, 
że deszcze w czasie żniw więcfej uszkodziły żyto aniżeli pszenicę, 
ta bowiem okazuje się być po największej części zdrową i wa­
żną, gdy tymczasem w życie częściej gpostriedz się daje ziarno 
wyrosłe, przez co różnica w wadze czasami dochodzi od 15 do 20 
funt, na korcu. . . ■

Ładowanie zboża na eksport jeszcze dziś energicznie się 
odbywa; brak dostateczni) ilości berlinek spowodował, że fracht 
z każdym dniem drożeje, dziś zaangażowano szyprów na Gdańsk 
po 20 tal., a na Berlin po 11 tal. Jak się zdaje, eksporterzy me 
spodziewają się tak prędkiej zimy, która jednak już jest za pa­
sem, a mimo dość zimnego powietrza więcej jeszcze poszukują 
szyprów celem wysyłania 'za granicę zapasów na spichrzach znaj­
dujących się. Mały stan wody na Wiśle zatrzymuje pouiżj Wło­
cławka około 70 berlinek naładowanych, w górę rzeki dążą­
cych, wątpić przeto należy, czy dojdą przed zimą do miejsc prze­
znaczonych.

Od czasu zaprowadzenia nowego systemu akcyznego w mie­
ście tutejszem namnożyło się wiele szjnków; w okowicie obroty 
są bardzo małe a to z powodu, że składy nie są zaopatrzone 
znaczną ilością. Pędzenie nowej okowity niedawno się rozpo­
częło, a przy ogólnej potrzebie właściciele gorzelni ledwie są 
w stanie w małej tylko części żądaniom zadosyć uczynić. Za gar­
niec płacą obecnie rs. 1 kop. 80 do rs. 1 kop 95. Spodziewać 
się atoli należy, że produkt ten zimową porą stanieje, gdyż kar­
tofle lepiej się’ udały, aniżeli się spodziewano. Na targi nasze 
kartofli mało jeszcze dowożą, przez co cena ich w ostatnich dniach 
poskoczyła od kop. 90 do rs. 1 k. 50 za korzec.

— * Chmiel. Praga, 27 października. Ożywienie 
w handlu chmielem nie ustąpiło nawet w bieżącym tygodniu 

lubo nie można donieść o dalszój podwyżce cen, to jednakże 
są ono obecnie tak stałe, że nawet złe wiadomości z Norymber­
gii nadchodzące, nie zdołały zachwiać niemi, mianowicie że bez-

Wiadomości í&kjseowe i potoesate.
Poznań, 31 paździ rnika. Dowiadujemy się, że główno­

dowodzący V (poznańskim) korpusem armii pruskiej jenerał Stels- 
mets ma towarzyszyć księciu następcy tronu pruskiego w po­
dróży jego do Petersburga. Jak wiadomo, książę następca tronu 
udaje się do stolicy carów rosyjskich na ślub księżniczki duóskiój 
Dagmary (dziś już Maryi Teo lorownéj) z księciem następcą tronu 
rosyjskiego, mający się odbyć dnia 7 listopada.

— Naczelny prezes W. Księstwa Poznańskiego p. Horn 
bawił, jak wiadomo, dłuższy czas w Berlinie i konferował po 
kilka razy z ministrem spraw wewnętrznych hr. Eulenburgiem. 
Otóż doDosi obecnie w Berlinie wychodząea Staatsb. Ztg, że 
w konferencyach tych głównie i aradzano się nad podziałem 
okręgów wyborczych y? naszóm Księstwie do parlamentu półno- 
CHO-nieroieckiegó.

— Radzcę rejencyjnego Sohonheriera, członka tutejszego 
kolegium rejencyjnego, przesadzono do Magdeburga. Do wydziału 
wyroien’onego radzey należała pomiędzy innemi administracya 
domu karnego w Rawiczu i domu poprawy w Kościanie.

— W skutek jjowćj dyslokacyi armii otrzymają w obrębie 
V korpusu prócz miasta Poznania następujące miasta w’ poznań­
skim obwodzie rejencyjnym załogi wojskowe ¡ Wschowa batalion 
3 poznańskiego pułku piechoty nr. 58, Rawicz sztab i 1 batalion
2 doleoszląskiego pułku piechoty nr. 47, Ostrów 2 batalion a Kro­
toszyn batalion fizylierski tegoż pułku, Krotoszyn prócz tego 
szwadron zachodnio-pruskiego pułku ułanów nr. 1, Bojanowo szwa­
dron zachodnio-pruśkiego pułku kirysyerów nr. 5, Kargowa dwa 
szwadrony, Grodzisk szwadron z poznańskiego pułku ułanów nr. 10, 
Pleszew sztab i dwa szwadrony pułku dragonów nr. 14, Gostyń, 
Koźmin i Ostrów po jednym szwadronie z t goż p.łku, Zduny 
szwadron zachodnio-pruskiego pułku ułanów nr. 1, Szamotuły ba­
talion fizylierski 1 ‘pułku zachodnio-pruskiego grenadyerskiego 
nr. 6, Rogoźno batalion fizylierski 1 dolno-szląskiego pułku pie- 
choty nr. 46, Śrem 2 batalion pułku fizylierskiego nr. 37, Leszno
3 batalion tegoż puiku, oraz dwa, szwadrony drugiego pułku
przybocznego huzarów, Kościan jeden szwadron tegoż pułku 
huzarów. —

Prócz korpusu V armii pruskiej konsystuje w Księstwie, 
mianowicie w bydgoskim obwodzie rejencyjnym część korpusu II. 
(pomorskiego). Korpus ten składa się również jak korpus V (po- 
znański) z dwóch dywizyi i obejmuję 3, 4, 5, 6, 7 i 8 brygadę 
piechoty. 3 i 4 brygadę kawaleryi i drugą brygadę artyleryi.
W skład brygad tych wchodzą następujące pułki: 1) z piechoty 
pułk 2, 9, 14, 21, 42, 49, 51 i 61, batalion strzelców nr. 2 i ba- 
t lien pionierów nr. 2; 2) z kawaleryi: 2 pułk kirysyerów, 5 pułk 
huzarów, 4 i 9 pułk ułanów, tudiież 3 i 11 pułk dragonów; 3) 
z artyleryi: 2 pułk artyleryi polnéj i 2 pułk artyleryi fortecznćj;
4) z pociągów: 2 batalion trenu. Z wojsk tych konsystują nastę­
pujące oddziały w bydgoskim obwodzie rejencyjnym: w Bydgoszczy 
sztab 4 dywizyi, sztab 7 brygady piechoty, 4 brygady kawaleryi 
i 4 pułk pomorski piechoty nr. 21 ;ca!ki); w Gnieźnie sztab, 1 
i batalion fizylierów G pomorskiego puiku piechoty nr. 49; w Ino­
wrocławiu drugi batalion trgoź pułku; w Pile sztab i trzy szwa­
drony 1 pułku pomorskiego ułanów nr. 4; w Nakle 1 szwadron 
z tegoż pułku.

J — Pierwszy poznański pilik piechoty No. 18 należy 
podług nowego podziału armii do VI korpusu i konsystowaó bę­
dzie: 2 l atał ony i sztab pułkowy w Świdnicy, batalion fizylier­
ski w Reichenbachu; drugi pułk poznański piechoty No. 19 
przyłączono do VIII korpusu armii i przeznaczono mu Mogun- 
cya nad Renem za garnizon. .

— Przed kilku dniami skradziono restauratorowi Darm- 
staedtowi w lokalu Lamberta na Piekarach znaczną ilość bielizny 
stołowej, kilka butelek araku, widtlce, noże itd. Sprawców kra­
dzieży dotąd nie odkryto. , .

— Upragniony od tjlu tygodni deszcz zaczął wczoraj wie­
czorem padać i dziś jeszcze z rana nie ust'ł. Należy mieć na­
dzieję, że dopomoże do kiełkowania ozimin, które z powodu su­
szy nie powschodziły

W tych dniach spalił się w Dombiu pod Gniewkowem 
dom mieszkalny, stodoła i stajnia gospodarza Niklasa Ogień po­
wstał przez nieostrożne strzelanie w pobliżu zabudowań.

— W Pakości w miejsce zniesionego jarmarku, przypada­
jącego w duiu 11 bm. naznaczono nowy jarmark na dzień 13 li­
stopada br.

— Pod Jarocinem w olędrach Luhowskich spłonęło w prze­
szły tydzień cale zabudowanie gospodarskie wraz z kilku sztu­
kami bydła i drobiu. Ogień był podobno podłożony, lecz sprawcy 
dotąd nie odkryto.

— Posady flzyków powiatowych w Świeciu i Chełmnie 
zawakowaly. Kandydaci zgłosić się mogą w przeciągu 6 tygodni, 
licząc od 12 października rb., do rejencyi w Kwidzynie.

— Nekrologia. W ostatnich dniach zmarli w Poznaniu: 
Józefa z Pucl alskich Ryli, żona tajnego radzey sprawiedliwości, 
lat 81. Ludwik Pietrowski, lat 70. Wojciech Jasiński, 
subdyal.on w Lesznie. W Warszawie zmarli: Władysław Szlem 
ker, lat 18. Magdalena z Perzanowskich Mianowska. Juhaą. 
Miłobędzki, urzędnik zarza.du dróg i mostów, lat 5&. Józef 
Kalinowski, sędzia apelacyjny, lat 67. Krzysztof Mieczyń- 
ski, pedagog, lat 54. Józef Otocki, obywatel ziemski, lat 50. 
Jan Niemirowski, patron trybunału warszawskiego, lat 3o, 
w Płocku. Zofia z Jidiobsonów Gedel, żona obywatela ziem­
skiego, lat 35, w Skierniewicach. Ks Kaczorowski, proboszcz 
w Koropcu, we wschodniej Galicyi.

— * Junak zawstydzony. W czasie panowania ostatniej 
epidemii w Wiedniu wszczął się i pomiędzy tamecznymi lekarzami 
na nowo spór co do nierozwiązanego detąd pytania: czy cholera 
jest zaraźliwą? Upierano się nader zajadle, aż nareszcie jeden 
z młodszych uczniów Eskulapa wpadł na zuchwałą myśl, ażeby 
praktycznym sposobem stwierdzić zdanie, którego sam był zwo­
lennikiem : że cholera nie jest bynajmniej zaraźliwą. Zgodzono 
się na taki p-aktyczny dowód i jrzyszło do kompromisu pomię-

nowi zamiejscowi kupcy przybywają do mięjao pro-ust&nnie
dukcyi.

W stosunku do targu zeszło- 
wołów wiecéj, a ponieważ

— * Mydło. Borlin, 29 października Na targ dzi­
siejszy zwieziono bydła na rzeź:

1602 sztuki bydła rogatego, 
tygodniowego było około 200 sztuk 
końsumeya była słaba, na wywóz zaś nic nie zakupywano, przeto 
dowóz przewyższał o wiele potrzebę, w skutek czego ceny mu- 
siały się znacznie obniżyć, tak, że za towar wyborowy płacono 
najwięcej 16—17 tal, za średni 13—14 tal., a za pośledni 8-9 
tal. za tOO furt, wagi mięsa;

4486 sztuk świń, pomiędzy któremi było około 600 tak 
zwanych bachuńskich, które ograniczyły bardzo sprzedaż świń 
krajowych. Potrzeba nie odpowiadała znacznemu dowozowi, dla 
czego zawierano icteresa po zniżonych tylko cenach; nawet za 
najlepszy towar meklemburgski płacono najwyżej 16—17 tal., za 
średni 13—14 tal., a za pośledni towar 10—11 tal. za 100 funt, 
wagi mięsa.

5068 sztuk skopów, które przy trudnym nader obrocie 
w towarze nawet; najcięższym mało znajdowały kupców, tak że 
znaczna ich część rozprzedaną nie została; za 50 funt wagi mięsa 
najlepszego towaru płacono najwyżćj 7 tal. a za 40 funt. 51, tal., 
targ przez całe lato nie miał tak złego przebiegu;

554 sztuki cieląt, które po średnich tylko cenach można 
było sprzedać.

— * Hamburg, 29 października. Handel na dzisiejszym 
targu na woły bardzo znowu był nie ożywiony. Ceny przeto nie 
polepszyły się, płacono zaś za 100 fuut. towaru najlepszego opa­
słego 40-48a za średni i pośledni 40—25 /7^c i niżej. Na 
targu było sztuk 1640 bydła rogatego, z których nie sprzedano 
300 sztuk. Około 410 sztuk zakupiono na wywóz do Anglii.

Handel skopami w stósunku do zeszłotygodniowego był 
bez zmiany. Na targu było sztuk 1700; nie sprzedano 4C0 sztuk. 
Na wywóz do Anglii zakupiono około 800 sztuk.

SiąEkss. Berlin, 30 października. Mąka pszenna 
al., nr 0 i 1 5’/2—% tai., mąka rżana nr o 41/,

nr O
5%-6 tal , , .
tal., nr 0 i 1 4—’/, tal. płac, za centa, bez akcyzy.

Poznań, 30 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tał. 
12 sgr. 6 fen. do 5 tai. 20 sgr., mąka rżasa nr O i 1 3 tal. 25 agr 
do 4 tal. plac, za cent, bez akcyzy.



Boniesieala giełdowe.
Giełda poznańska, 31 października.

Pozn. nowe listy zast 4% 89 pł, Pozn. listy rent. 89 pi. 
Pozn. 5% oblig. powiat. 883/, płc. Bankn. polak. 77% płc.

Zyto: wypow. 300 węcpli na jesień 49% plac,, paźd.- 
49% plac., paźd.-list. 47% pł listop.-grud. 46 pł., grud. 1866, 
stycz. 1867 45% płac., na wiosny 1867 46 płac.

Okowita: ,(z beczką) wypow. ól,000 kwart, na paźd. 
14%płac., liatop. 14’%,—% płc.. grud. 14’%,— >/,t płc., styczeń 
1867 14%płc, luty 1867 14%, pł., marz. 1867 14% płc.

Ciełda berlińska, 30 października.
Regulacya miesięczna rozpoczęła się dzisiaj nie bez nieko­

rzystnego wpływu na rozwój interesów. Usposobienie było słabe 
i tylko akcye kolejowe były ożywione.

Walory prntkle: £>obr. poi. pstwa (4%%) 97% pł., Poż. 
nstwa z r. 1859 (5%) 103% płc., Obi. pstwa (3’/,) 84% płc., 
Poi. pstwa prem. z r. 1855 (S%) 120% płac.

List aast : Zach.-pru3k. (8%) 77 płac., dto (4%) 85% 
pł., dto (4%) 92’/, pł., Pozn. nowe (4%) 89'/, pł. Listy rent 
Pozn. (4%) 89*% płac., Prnsk. (4%) 89% piać.

Walery sagranleine : Austr.-metal. (5%) 45'/, pł., Poż. 
naród. (5%) 51% pł., Losy z roku 1854 (4%) 57 płac., Losy 
kred, z r. 1858 64% pł., Losy z r. 1860 (5%) 61% pł, Losy 
z r. 1864 (5%) 36% pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 58 żąd. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 88% płac., Ros.-polsk. phi. 
skarb. (4%) 63’/, pł., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
89 płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 89 żąd., Polskie listy 
poż. 3 em. w rs. (4%) 61 płac. Włosk. poż. (5%) 55%pł. Amer, 
poi. (6%) 74'/, płac. Akcye kol. Żel.: Kol.-mind. 150 płac., Gal.- 
Kar.-Luaw. 84% pł Austr. franc. 101% płac., Warsz.-wied. — 
iąd. Banki ltd. Austr.- créd. mob. 58% pł, Pozmprow. 98 płac.,

paszę 54—58 tal. pł. Olój rzepiowy: 100 funt. bex beczki 
w miejscu 12% płac., na paźdz. 12%—13, paźdz.-list. 12%—%, 
listop -grudzień. 12’%,—%płac., grudz.-stycz. 12’/, żąd., kwiec.- 
maj 12%—% tal. płac. Olej lniany: w miejscu 14% tal. pł. 
Okowita: w miejscu cez beczki 16%, tal. płac., z beczką na 
paźdz. 16—%, paźd.-list. 15%—llst.-grudz. i grudz.-stycz. 
15’/,—’/,, kwiec-maj 15%—”/,,, maj-czerwiec 16—’/,, tal. płac, 

©iełda wrocławska, 30 października.
Żyto ceny zniżają się, wypow. 1000 cent, na paźd. 54’/, 

pł., w końcu 53% żąd., paźd.-list, 51% płac., 50’/, żąd. i plac.,,
list.-grud. 47%—49% żąd. i płac., kwieć.-maj 47'/, żąd. Psze­
nica: na paźd. 72 tal. żąd. Jęczmień: na paźd. 51 tal. żąd. 
Owies na paźd. 42’/, tal żąd. Rzep na paźd. 100 tal. żąd. 
Olój rzepiowy: ceny niższe, wypow. 400 cent, w miejscu 
18%, tal. żąd., na paźd. 13’/,,—%, płac., paźd.-list. 12% żąd, 
list.-grud. 12%, pł., grud.-styc. 12%, żąd., kwiec.-maj 12’/4, mai- 
czerw. 12% tal. płac. Okowita: ceny słabsze, wypow. 20,000 
kwart w miejscu 16 żąd., 15’/, tal. płac., na paźdz. 15%—16, 
paźd.-list. 15%, list-grud, 15'/, płac , kwiec.-maj 15%, tal. żąd. 
i płac.

Na targu:

Pszenica biała stara 
„ » nowa

Żyto
Jęczmień
Owies
Gruch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

piękna
sgr.

91-95
91-93
69—70
58—60
31-32
63-66

śred.
T
89
68
57
30
60

pośled.
sgr.

84— 87
85- 87
— 67 
53—55
— 29 
55-58

S.

79*/, żąd. — Akeye kolei żelaz. wamaw.-wicd. — pł.— Akcy 
kolei żel. warsz.-byd. 60 żąd. — Nowa poż. ros. z roku 186 
prem. (5%) 111 płac. — Listy likw. (4%) 62’/, pł., 62»/3 żąd.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

31 paźdz. 1866
do

ciężkiój chorobi.

110’', żad., suwereny 6. 22 płac., nap. 5. 10% pł., półimper. 
5. 16 żąd., doli. 1. 12 żąd., Zagr. bankn. 99’, płac., Austr 
henknoty 7Ss/„ płac., Ros. banknoty 77% pł. — Dyskonto bas-

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 65—86 tal. pstra polska 
75-77 płac. 2000 funt, na paźdz. 77’/,, paźdz.-list. 75% żąd ,
list.-gru dz? 72%, kwiec.-maj 74%—75’/, tal. płc. Żyto: 2000 
funt, w miejscu 80-83 funt. 55—56% tal. z kolei pł, na paźdz.
54%—55’/,', paźdz.-list. 54’/,—55’%,' listopad-grudz. 53’/,—54%, 
na wiosnę 51’/,—52 płac. 52% żąd., maj :____ , ...j czerw- 51’,—52 płac/i
fżąd., czerw.-lipiec 51%—52’/,’tai. płac. Jęczmień: w miej­
scu 1750 funt. 46—53 tal. płac. Owies: 1200 funt, w miejscu 
25—28 tal., na paźd. 27%, paźdz.listop. i list.-grudzień 27%, 
grudz.-stycz. 27, na wiosnę 27’/, pł., maj-czerw. 28, czer.-lipiec 
28% tal. żd. Groch: 2250 funt, do gotowania 60—68 tal. na

Obwieszczenie.
W konkursie nad majątkiem Wolfa Die- 

nemana, handlarza towarów szklannych tu­
taj, wyznaczono celem rozprawy i powzię­
cia postanowienia względem akordu termin

na dtień 5 listopada 1866 z rana 
o godzinie 11

przed komisarzem podpisanym.
Interesentów zawiadomiamy o tern z nad­

mienieniem, ii wszelkie ustanowione lub 
tymczasowo przypuszczone pretensje wie­
rzycieli konkursowych, o ile dla nich ani 
prawa pierwszeństwa, ani prawa hipotecz­
nego, ani prawa zastawu lab innego prawa 
wyłącznego nie zażądano, do udziału w po 
wzięciu postanowienia względem akordu prą 
wo nadają. Z pretensyi zaprzeczonych nie 
będzie żadna według postanowienia z dnia 
29 września 1866 do współgłosowauia przy­
puszczoną. [5116)

Pleszew, dnia 5 października 1866.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.
Komisarz konkursu.

Meyer.

Prośba o starzyznę.
Towarzystwo ś. Wincentego a Paulo 

w Poznaniu prosi osoby miłosierne o 
wzgląd na potrzeby zimowe ubogićj 
braci naszćj, o odzież i obuwie i dla 
dorosłych, których nędza zniewoliła 
zastawić całą swą chudobę, i dla dzieci, 
które bose i obdarte przerywać muszą 
swe nauki szkólne.

Wszelkie łaskawe ofiary z odzieży 
i obuwia, choćby zużytych i przecho­
dzonych, przesyłać prosimy pod adre­
sem sekretarza naszego p. Tytusa 
Staszkiewicza, przy| ulicy Śló- 
sarskiśj nr. 5 w Poznaniu. (5127) 

Rada Towarzystwa.

Walne zebranie
Towarzystwa Przemysłowego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 4 listopada rb. o godzi­
nie 7 z wieczora, a potem zaraz

wspólna wieczerza.
O liczny udział szan. Członków uprasza 

Byrekeya. [5071]

218 208 190 sgr.
198 188 176 „
178 168 158 „

Silełda ezezecłóska, 30 października. 
Pszenica: ceny niższe, w miejscu 85 funt, żółta 77— 

81 tal., 83—85 funt, żółta 80%—81% płc., paźd.-list. 80—81 pł., 
80% żąd., Ii3t-grud.. 80 żąd,, na wiosnę 79’/,—81 tal. płac. 
Żyto: niżej płacono, w końcu ceny trochę stalszo; 2000 funt, 
w miejscu 48—53 tal., na paźd. 52 - 53; paźd.-list 51%—52%, 
list.-erud. 51%. na wiosnę 50’/.—51 pł., maj-czerw. 51'/„ czerw.-

za 150 funt, brutto.

'szenicy pięknej
„ średnią.

pośled. „ .......................
ciężkiego „ .......................

„ lżejszego „ .........................
Jęczmienia dużego „ ....................... .

,, drobn. ,, ..................
Owsa „ ........................
Grochu do gotow. „ ........................

„ aa paszę „ ...... .................
Rzepiu zimowego „ ........................
Rzepiku zimowego „ .........................
Rzepiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego . „ .........................
Tatarki ... „ ....... ................
Perek.........................„ .......................
Masła garn. . . . „ ............ ..........
Koniczyny czerw. „ ........................ ,
Koniczyny białój „ ........................
Siana, cent . . . „ ........................
Słomy, „ . . „ ........................
Oleju, „ . . . ,, ........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 30 paździer .............
dnia 31 ..............

szefl. 16 garn..

Żyta

tal. -¡r. ta-IUl. sg. ftu

. 3 _ __ 3 2 6

. 2 22 6 2 25 —
2 15 — 2 17 6

. 2 1 3 2 2 6

. 1 28 9 2 — —

. 1 22 6 1 25 —

. 1 20 — 1 22 6

. — 28 6 1 2 6
— — — —

. — — — — —
— — — —

. — — — — —

. — — — — — —
. — — — — — —
. — — — — — —

— 11 — — 12 —
2 15 — 3 — —

— — — — — —
— — — — —
— — — — —

— — — — —
— — — — — —

14 25 _ 15
14 24 2 14 26 8

leczni obrońcy ojczyzny znaleźli byli 
używanie owego wybornego napoju leczącego pokrzepieni ' 
cnienie i wyzdrowienie, i dla tego z okazyi powrotu ^¡2." 
teraz spowodowani do złożenia dobroczyńcy swemu ¡.¡nis*- 
czniejszego podziękowania. 1*. HoiF wzruszony bardzo^! ” B1' 
cznemi temi objawami wdzięczności, przyjął ich uprzejmi«1 
ich uczęstować wybornie i pożegnał ich, dawszy każdemu'i 
dary. Podczas uczty nadeszło z lazaretu w Bolesławcu nj. 
pismo szlachetnój wiernój opiekunki, p. landratowej z bar 11»»*?1“’ kirAhów v RAif.hAnban.h Rrzmiafn nnn* Rnloaławi«« '<

feed
1rs

Biur

dH

irchów v. Reicbenbach. Brzmiało ’ ono: „Bolesławiec” 
września 1866. Nie mogę nie wypowiedzieć WPanu ’ 
czniejszego i najczulszego podziękowania za łaskawe pr,;;
piwa słodowego. Gdybyś Pan mógł widzieć 
biednych rannych, gdy się zbliżam z ban '
uważałbyś się już dostatecznie wynagrodź«. ____
za swe dobrodziejstwo. Oby Pan Bóg «¡, 
nagrodzi! Panu i udarowa! długiem życj". 
Oprócz rannych wyświadczyłeś Pan i mnie wielką p 
gdyż obecnie mam zaspokajające przekonanie, iż zog 
pod moją opieką ryehlo do sit przyjdą, 
z nich, ciężko ranny, półtrzecia dnia leżał na pobojowi! 
dnia 3 lipea mam go w mojej opiece a w czasie tym 
dliłam się o jego życie, i teraz dopiero mam nadzieję Oc, 
itd. itd. w. Belchenbach z domu v. Bothhirei,

Po piwie zdrowia z wyskoku słodowego słodowa czet 
zdrowia największego jest znaczenia dla stanu zdrowia. Tm 
radzca medyczny p. Jan BBiiller, który, jak liczni i. 
karze, doświadczyli jej, mówi, iż znajdujące się w niój subi 
wybrane są najszczęśliwiej w celach lekarskich, ponieważ 
lada ta w zadziwiający sposób przyczynia się do wzmaci ii en 
wielu lekarzy zaręcza,,_iż przekonali się o tym samym rei nie rz

«K®»1“

*<*%. rod

1 .CZ§Bt(

Na
ffia
«i

cie.

list.-grud. 51’/«, na wiosnę 50%- ___________ ,IJ
lip. 52 tal. żąd. Jęczmień w miejscu’70 funt, z łęgu nad Odrą 
49’/,—50 tal. płc., szląski 50—51 tal. Owies w miejscu 50 funt. 
28 płac., na wiosnę 47—50 funt. 29 tal. płaG, Olej rzepiowy: 
ceny słabe, w miejscu 12% tal. żąd., na paźd. 12%,-'/,, paźd.- 
list 12%—% płac., list.-grud. 12'/, żąd, kwiec.-maj 12'/, tal, pł. 
Okowita: ceny słabe, w miejscu bez beczki 15%—16 tal. pł., 
na paźd. 15% płac., paźd.-list. 153/8, list.-grud. 14”/„ żąd., na 
wiosnę 15%, żąd., 15% tal. płac.

Zapowiedziano: 200 węcpli pszenicy, 100 węcpli żyta, 
600 cent, oleju rzepiowego, 10,000 kw. okowity.

©iełda warszawska, 29 października.
Listy zastaw. 100 rubl. 81% płc. — Oblig. skarb, (rs. 100)

0 skuteczności fabrykatów Ibffa
(piwa zdrowia z wyskoku słodowego i słodowój czekolady zd 

wia w lazaretach i co do stanu zdrowia osób prywatnych.

Najnowsza Montags Ztg podaje w kolumnach redakcyj­
nych następne reminiscencye dla wiadomości swych czytelników:

W dniu wnijścia zwycięzkich wojsk do Berlina wstąpiło 
20 i kilku żołnierzy, uwieńczonych wieńcami wawrzynowemi, do 
domu naszego patryotycznego współobywatela, król, radzcy ko­
misyjnego i liweranta nadwornego p. Jana Iloflu, który, jak 
w:adomo, tak przy wymarszu wojska podczas wojny bardzo wiele 
dlań czynił i pomiędzy innemi kilka tysięcy kwart znanego za­
szczytnie jako środek posilający piwa zdrowia z wyskoku słodo­
wego posłał darmo pp. lekarzom wojskowym do lazaretów. Wa-

Sławny jenerał Turr zamówił osobiście jej przesył),, Wn< 
nieważ nie tyłka działa bardzo dobroczynnie, lecz ma także 8 
bardzo wyborny a i przez to jeszcze przewyższa włoskie i liksai 
cuskie czekolady. Z równego powodu zamówił sobie pre folie’ 
v. Baehr w Launingken pod Dąbrówką jej przesłanie. jzie' 
czyciel muzyki p. F. Bochnie, pisze nam z Poczdamu: ( j gz£
pijał kawę, ucżuwałem wielkie wzburzenie, wyskok PL 
dowy i czokolada, 2. wyborne napoje, bardzo dobrze skutkojW0 n! 
Dla tych, którym nie wolno pić kawy, czekolada jest bh cie P 
dobrodziejstwem itd.“ i, z

Sławne na świat cały, patentowane i przez cesarzów i •4y, patentowane . lti-.:,
łów uznane fabrykaty słodowe Boh’«: piwo sdro'11W1 
s wyskoku słodowego, słodową czeiłol tnios 
zdrowia, proszek słodowój czekolady Kdla dod 
wia, słodowy cukier piersiowy, słodowe k.dna 

są zawsze w zapasie

iel

melkł piersiowe itd.
w składzie głównym w Poznaniu u Braci Plessner Ldiiśj 

nek nr. 91. Skład uboczny u M. Bietza, ulica Wilhe|Ł,nn, 
[5113],ska nr. 26.

Bank firmy: Donlmłrshi, Kalk- 
stein, łjyskowsht i Spółka w To­
runiu , zniósłszy się z Zarządem Bankui 
Asekuracyjnego Liverpool, London & Globe 
w Państwie Bruskiem, przejął tegoż Główną 
Ajenturę na Prusy Zachodnie i W. Ks. Po­
znańskie.

Od 1 listopada r. b. rozpoczyna Bank to­
ruński działania swoje w tym kierunku.

Taniość opłat nie wykluczająca wysokiego 
zabezpieczenia, a w razie nieszczęścia przy­
jęty system wynagradzania poniesionej szko­
dy — w sposób — jakiego sobie poszkodo­
wany tylko życzyć może, nie mniój pewność 
i zamożność Banku Asekuracyjnego Liver­
pool, London & Giobe spowodowały nas do 
polecenia go Szanownym Współobywatelom 
naszym; a dla większego upewnienia ich 
czynności Gtewnej Ajentury na Prusy Za 
chodnie i W. Ks. Poznańskie celem zawie­
rania zabezpieczeń przejęliśmy sami. Nie­
bawem doręczyć sobie pozwolimy Szano­
wnym Interesentom okólniki, wyświecające 
korzyści, jakie oni przez te Asekuracye mieć 
mogą,, a tymczasem licząc na zainteresowa­
nie się tą sprawą, oczekujemy łaskawego 
zgłaszania się ich wprost do nas.

Toruń, 26 października 1866.
Bank Kredytowy: 

Donimirskiego, Kalksteina, Łys 
kowskiego i Sp.

Nauczyciel prywatny, mogący przy­
sposobić chłopców do kwarty, życzy sobie 

utaj przyjąć jeszcze kilka lekcyl.tutaj przyjąćji----------
Bliższa wiau. pod Adress. 
ki No. 3 parterre, lewo.

P. B. Byba-
[5091]

Zdrowe suche pomieszkanie o 5 pokojach 
_ balkonem, kuchnią i przynależnościami 
jest do wynajęcia przy Długiej nlioy nr. 7.

[5115]

Ulica Wodna Nr. 1 
mały kram do wynajęcia. [5104])

Ankcya przedmiotów 
srebrnych itd.

Z polecenia król, banku tutejszego sprze­
dawać będą publicznie w piątek dnia 2 
listopada rb. przed południem od godziny 
9 w lokalu aukcyjnym przy ffiagazyno- 

ej nlioy No. 1 najwięcój dającemu za na­
tychmiastową zapłatę: srebrne noże, 
widelce, łyżki stołowe, <So her­
baty, do jarzyn, i wazowe, cu 
kierntczki, miednice, dzbanki 
do wody, herbatniki i świe­
czniki itd.

[5019] [5073]
Rnchlentki

królewski -komisarz aukcyjaukcyjny.

Walne zebranie kółka pieszewskiego od
będzie się w poniedziałek 5 listopada rb.

[5093)

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczo-przemysłowego w Gostynia 
odbędzie się dnia 12 listopada o 
godzinie 10 z rana. Na porządku 
dziennym pomiędzy innemi: wyło 
sowanie narzędzi rólniczych pomię­
dzy obecnych członków.

Sekretarz jeneralny
[4994] Władysław Zakrzewski

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowój Imienia Karóla Marcinkowskiego 
dla powiatu poznańskiego odbędzie się w 
dniu 5 listopada o godzinie 3 z południa 
w Bazarze, na które członków uprzejmie 
zaprasza Byreheya. [5062]

Księgarnia J. 14. Żupańskiego w 
Poznaniu poleca nowo wyszłą książkę 
jo tytułem:

Sejm grodzieński ostatni.
Ustęp od 26 sierpnia do 23 wrze­

śnia 1793 roku 
zestawił

Leon Wegner.
Sine ira, sed cum studio.

Cena 2 tal. [4945]

Ogrodnik, bezżenny, obeznany w każdej 
gałęzi swego zawodu, poszukuje miejsca od 
Nowego Roku. O listy uprasza się franko
pod adres. N. P. poste restante Czempiń 

[5121]

Ogrodowy, obeznany ze swoim fachem i z 
■dobremi świadectwami poszukuje miejsca. 
Bliższa wiad. pod adresem Kaźmierczak 
w Wijewie ped Wsohową. [5123]

Cicha łza chrzcściańska.
Cena 9 złp.

Co dopiero wyszła w nakładzie rnoina ta tak ulu­
biona książka do nabożeństwa: „Cicha, łta chrześciańska.“ Ji aj no­
wsze ło wydanie, pod każdym względem pięk­
niejsze od starego, mieści w sobie kalendarz i 2 sztuczne koloro­
wane litografie, i to Madonnę sykstyńską Rafitela (od aniołów adorowaną) 
i Głowę Chrystusa podług Correggiego, jako tytuł. Przeto książka ta, 
pomiędzy książkami do nabożeństwa pierwsze miejsce zająćby powinna.

J. Lissner W Poznaniu
Plac Wilhelmowski nr. 5.

1
(5118).

Główna wygrana fl. 200,000.
Potwierdzona przez rząd król pruski nowa frankfurtska loterya obejmuje wygrane

po fl. 200,000 - 100,000 — 40.000 - 25,000 - 20.000 - 15 000 - 12,000 - 
3 X 10,000 - 2 X 6,000 - 3 x 5,000 - 3 X 4,000 - 4 X 3,000
2,000 - 85 X 1,000 itd.

Ciągnienie pierwszej klasy zaczyna się 12 gtndnla rb.
Do ioteryi tśj kosztuje cały los oryginalny tal. 3 sgr. 13 

pół losu „ „ 1 „ 22
ćwierć losu „ „ — „ 26

Do wszystkich 6 klas: cały los 52 tal. — podzielone stósnnkowo. Na każdy los 
wyciągnięty w pierwszych 5 klasach pada wygrana i los gratysowy do najbliższego 1 
ciągnienia lub., tóż wraca się wpłata do 1 klasy w gotówce. Po każdćm ciągnieniu 
rozsyłam franco uizędowe wykazy jako też plany urzędowe a prócz tego, udzielam bliż­
szych objaśnień. Zapewn;am akuratcą usługę.

11 X

[5015]
Gustaw Śchwarzschild,

Xeil 58 w FrankfwMe n. I9S.

Dnia 12 i 13 grudnia rb.
rozpoczyna się za pozwoleniem król, pruskiego rządu nowa na 6 
klasowych ciągnień podzielona

wielka frankfurtska loterya miejska.
Główne wygrane: 200,000,100,000, 40,000,(25.000, ® po 20,000, 

8 po 15.000, 12,000, 3 po 10,000, 6000, 5000, 4000, 3000, 2000, 85 po 
1000. Dla pierwszego ciągnienia klasowego kosztuje:pierwszego ciągnienia klasowego kosztuje:

ćwiar ka czyli % losu tal. — 26 sgr. 
pół losu czyli % ‘ **
cały los czyli %

dwa całe losy czyli % 
pięć „ „ czyli'% ,, □ „

Zamówienia przy dołączeniu pieniędzy lub za zaliczką pocztową wykonują się 
natychmiast franco, a wykazy urzędowe i wygrane przesyłają się punktualnie i 
franco. Bliższe objaśnienia i plany darmo. Gwoli łaskawych zamówień poleca się

1 22 
3 13 
6 26 

17 5

[4977]
IB. Florenz

w JF’ranÄ/’Mrcie m. ÆT.

24,000 losów z 12,500 wygranemi,
podzłeloncmł na 6 klas.

Potwierdzona przez rząd król, pruski frankfurtska loterya miejska podaje wygrane
fl. 800,000 — 100,000 — 40,000 — 85,000 — 80,000 — 15,000 — 

10,000 - 6,0110 — 5,000 — 4,000 — 3,000 — 8,000 — 1,000 itd
Wpłata w pierwszćj klasie: Wpłata we wszystkich 6 klasach:

'/, losu tal. — 25 sgr. % losu tal. 13 —
% „ » 1 22 „ ' „ 26 —
/i u u 13 „ _ % ,, „ 52 —

Plany losowania i bliższe wyjaśnienia udzielają się jak najchętniej, urzędowe wy^
kazy wygranych i wygrane przesyłają się skoro. Zamówienia można przesłać do 

[4630] dnlonieyo llorinc n Frąnkfuręie n. M.

Mimo

(Najtańsza świata księgarnia.)

Zniżenie ceny książek!!
Najlepsze książki! nowe!

pyszne dzieła z miedziorytami, belletrystycsne itd.,
po bajecznie niskich cenach zakupnalll
tak zniżone ceny rozsyłają się pod gwarancją tylko nowr-, bezbłędne, kom­
pletne egzemplarze, z których wiele użyć można jako podarunki.

Bnffona ¡Ilustrowana Historya naturalna zwierząt ssących i ptaków, wydanie naj­
nowsze, 2 tomy, z przeszło 200 miedziorytami wiernemi, tylko 1 tal. U — Historyczna 
Biblioteka, zbiór ulubionych dzieł historycznyah najznakomitszych dziejopisarzy, 25 czę­
ści, razem tylko 1 tal !! — Psyehe Rafaela w 16 ozdobnych obrazach w 4ce, tylko 2 
tal.! — Lipska Gazeta illastrowana, za kompletny skończony tom w największym for­
macie z kilka 1000 obrazów, tylko 1 tal.! (6 rozmaitych razem wziętych tylko 5 tal.) — 
Wybór romansów Boża (Dickensa), 60 częśsi, tylko 60 sgr.! — Sohillera wszystkie 
dzieła, najnowsze ozdobne wydanie z biustem Schillera, na papierze welinowym, eleganc­
kie !! tylko 3%, tal.! — Nowa klasyczna biblioteka romansów Błarryata, Coopera, 
Sanda, Fevala, 74 części, razem tylko 2'/, tal! — Meyera Universum, 4 roczniki, z 150 
stalorytami, tylko 2' , tal.! — Wielki Atlas Europy, 82' (ośmdziesiąt dwie) kolorowane 
mapy, z dodatkiem mapy Nowy oh Nlemleo, tylko 2*/, tal.! — Album przeszło 200 wi­
doków miast, ich budynków i rzeczy widzenia godnych, na 20 wielkich miedziorytach 
w 4ce najpiękniejsze miedzioryty, włącz, z elegancką bogato złoconą mapą, tylko 1 tal.! 
— Wybór romansów Bnlvera, 12 tomów, wielkiej 8co, tylko 35 sgr.! —- Museo «ooret, 
wykonana w obrazach ozdobnych 2 tal ! — Poezje w guście Grecourta, 2 tomy w 8ce, 
z obrazem (rzadkie), tylko 2 tal.! — OSihego wszystkie dzieła, najnowsze oryginalne 
ozdobne wydanie Cotty, z portretem na stali, 1866, pap. welin., tylko 9 tal. 28 sgr.! — 
OSthego filozofia, wybór i zestawienie z dzieł jego, 7 tomów, tylko 50 sgr.! — 36 naj- 
ulubień8zycb tańców na fortepian, tylko 38 sgr.! — Nowy Dooameron, 2 tomy, w o- 
kładce illustrowanej, 27, tal.! — Feodor Wohl. Damy dziejowe (Die Damen der Welt­
geschichte), zawiera tajne pamiętniki margrab. Pompadour, hrabiny Dubarri, — Kata­
rzyny II — jako i innych — sławnych — kobiet, 3 tomy, razem tylko 2 tal.! — 1) Ca­
sanova Seingalta Pamiętniki, wybór, w wielkiój 8ce, z pięknemi stalorytami, 2) Pary­
skie bale i damy balowe, studya paryskie z obrazem tytułowym, oba dzieła razem tylko 
1'/, tal.! — Sprzysiężenie Berlina Bruckbräua 2 tal.! — Dysoldorfskle Album dla mło­
dzieży, wielkie ozdobne dzieło stalorytowe najpierwszych żyjąeych artystów (każdy obraz 
dziełem jest mistrzowskiem), 4 roczniki, w wielkiej 4ce, po 30 sgr.! — Wonooya i Nea­
pol, wielkie dzieło ozdobne miedziorytnicze Poppela i Knrza, 8 części, e 48 ozdobnemi 
miedziorytami, tylko 2 tal.! — Pölltza wielka historya powszechna, 7 najnowsze wy­
danie, 5 wielkich tomów w 8ce tylko 58 sgr. 1 — 1) Album najulubieńszych poetów, 450 
stronnic w Sce, pap. welin., 2) Kaitsohmldta Słownik wyrazów obeyoh, obejmujący 
20,000 artykułów, 1866 r. oba dzieła razem tylko 35 sgr.! — Rebaua Pisma dla mło­
dzieży, 9 tomów, z obrazami, tylko 35 sgr.! — Kotzebuego wszystkie sztuki teatralne, 
50 tomów, zamiast 30 tal. tylko 5 tal. 28 sgr.! — Wielanda wszystkie dzieła, najnowsze 
klas, wydanie, 36 grubych tomów, tylko 6 tal. 28 sgr. 1 — Ogólne gospodarstwo (All­
gemeine Landwirtschaft) XIX wieku, 50 tomików, z 1000 obrazów, tylko 3’/, tal ! — 
Drezdeńska galerya obrazów, dzieła mistrzowskie, wielkie dzieło ozdobne miedziory­
tnicze, w 4ce, z najpiękniejszemi stalorytami Paynego zakładu artystycznego, z tekstem, 
wydanie eleganckie, oprawne w pozłacaną okładkę tylko 3 tal. 28 srg. !—l) Shakes­
peare wszystkie dzieła, po niemiecku, 12 tomów z 12 stalorytami, w bogato zleconych 
oprawach ozdobnych, 2, Lorda Byrona awantury i życie, 2 tomy (bardzo interesujące), 
oba dzieła razem tylko 2’/, tal.!— Zsohokkego Nowele, najnowsze wydanie, 8 tomy 
w 8ce, tylko 40 srg.! — Hogartha dzielą, w 4ce, niemieckie wydanie ozdobne stalory- 
tnicze, z najpiękni-jszemi angielskiemi stalorytami, wraz z tekstem niemieckim, eleg. 
kaiton., tylko 2’/, tal.! — Fabrlcins wielka niemiecka gazeta dla młodzieży, rocznik 
1862, 63 i 64, cena sklepowa 8 tal. po 28 sgr ! (Wszystkie trzy roczniki razem tylko 
27, tal !) — 10 roczników ilustrowanych almanachów romansów, noweli, poezyi itd. 
z 120 pięknemi stalorytami, razem tylko 35 sgr.! — Relnecke Fuohs, eleganckie wy­
danie ozdobne w 4ce, z pięknemi miedziorytami, (odmienne od wydania małego z drze­
worytami) w pięknym kartonie tylko 2'/, tal. 1 — Aleksandra Dumas'a romanse, po 
niemiecku, 124 części, tylko 4 lal. 28 sgr.! — Er geniusza Suea romanse, po niemie­
cku, 124 części, tylko 4 tal. 28 sgr. I — Fryderyki Bremer romanse, po niemiecku, 96 
części, tylko 3 tal.! — Llchtenberga) dzieła, 5 tomów, z obrazami Chodowieckiego, 
tylko 35 sgr.! — Norka Mytologia wszystkich narodów, 10 części, z wszyskiemi mie­
dziorytami, tylko 40 sgr.! — Panteon, poetów najpiękelejsze, elegancki wybór roezyi, 
wydanie ozdobne, z oprawą pozłocaną i złotemi brzegami, tylko 35 sgr.! — Dr. Reuth. 
Rozmnożenie się człowieka, z anatom, miedziorytami, tylko 1'/, tal.! — Shakespeare 
compl. Works, po angielsku z ilustracyami, Londyn, pięknie oprawny, tylko 1% tal.! — 
Nowy domowy skarb anegdot, zbiór przeszło 5000 (pięciu tysięcyl anegdot i chara­
kterystycznych rysów najsławniejszych ludzi w świecie, cztery oddziały, mające 1000 
wielkich stronnic w 8ce, pięknie oprawne, tylko 40 srg. I — Ilustrowany magazyn de 
zabawy, przeszło 100 ilustrowanych romansów, noweli, historya naturalna itd. naj­
większe 4ka, z przeszło 100 obrazami, 1864 r.. tylko 15 sgr.!
Tlprrnft do(laj4 s:ę przy obstalunkach od 5 tal. począwszy znane dodatki; przy wię- 
IłiillśiU kszyck obstalunkach jeszcze i klasycy, dzieła z miedziorytami itd. itd.

Kto przeto książki nabywać chce z najlepszego i najtańszego źródła, niechajże 
się wprost uda do renomowanej od lat wielu

Księgarni eksportowej
w Hambnrgn.

(Ekspedycya: Jungfernstieg 15 i Hótel de Russie.) [5099]

Aukcya.
Przy sposobności aukcyi sreber w piątek 

dnia 2 listopada rb. sprzedawać będę za 
gotową zaraz zapłatą o 12 godzinie w połu­
dnie dobrze jeszcze zachowany wojsko­
wy wóz sztabowy jako tóż kilka wo­
zów roboczych itd. [5124]

Rychlewtlti,
król. kom. aukcyjny.

Uoznia potrzebuje cukiernia 
[51.6) AtMna dt'ns»<pą:yń«rtief/ft.

Koszule dzienne
od 25 sgr., wstawki do koszul od 5 
sgr., jako tóż wsaystkle przedmioty do 
bielizny 1 rzeozy negliżowe W fabryce 
. ?ł. haujmann, [4557]

z domu Pawłowska, Plac Sapieżyński Na. 1.

Nr.
Z dniem dzisiejszym otworzyłem w Bi.e»npnie w Rynku 

35/36 obok apteki Sprenkmana:

Handel łakoci, win, cygar i korzeni.
Polecając uprzejmie zakład ten’' nowy łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, zapewniam, iż najusilniejszego starania do­
łożę, aby przez ścisłą, rzetelność i dobór wszelkich artykułów po 
cenach najtańszych uskarbić sobie zaufanie, z którego godnie wywią­
zać się pod każdym względem będzie dla mnie sumiennym obo­
wiązkiem.

Kempno, 28 października 1866. t

[5119] W. Szymański.
Nakładem i czcionkami Ludwika Merxbacha w Fox&asïô?

e“ itino' 
istro 

W
Płasseze, Kuknie <#lłryg

watowane, kaftaniki, wełn, 
sztule, staniki po 4 sgr., fcanW0 s 
itd. cerują się, również szyją się, stanc 

> piorą wszystkie prj ¡erd:
mioty piorąee się, wszystko ctŁ,
skoro 1 tanio. [5i(r 0 8

Anglista Keinze?'’’
fralra vili Ol TZ1_____'Szyperska uli 21 w domu Klee:

R 
Sselk

Skład mój piśmiennych i galijre < 
teryjnyeh przedmiotów powieli ,„„7, 
łem, urządziwszy handel materyalF?.

[4960] O/iersyńskw6
Nową Badsyłkę fe&lOSZT

wych z najlepszej fal
odetirałem i polecam takowe po ce: 
umiarkowany oh. [5i2i

C. Adamski,
Ul. Wrocławska 9.

Lampy do oleju skalnego,
Cigroine (cudowne) lam^, 
Moderatory i iawpy posuu

jące się poleca pod gwarancyą
Fryderykowska ul. 33. ii.

Każdy rodzaj lamp 
i dobrze.

sporządza się szył •
[su “pię

Szkółka drzew. ist
Grabowiec pesl Szamotałam!. szy< 
Cenniki krajowych i zagraniczny’1 

drzew leśnych, owocowy 
i do ozdoby służących, j 
tóż krzewów do ozdoby i 
wocowyeh i roślin itd. rosi 
łają się na żądanie darmo i franko.

Paweł Zweiger,
[4535] ogrodnik artystyczny i handlowyj,iaj

ne

Mocna czarna Sierbi
(Souehonsi

po 1 tal., 1%, 1’, i 2 tal. funt.,

izer
»ci

brunatny Pecco
po 2’/3 tal., bardzo delikatne, w świd 
przesiewanym gatunku u

Frenzla i Sp., pn
Wrocławska ul. 38 i Wilhelmowski plM

Skład mój herbaty chińskiej 
ostatniego sprzętu uzupełniłem wyborom . 
gatunkami. J fl. pigtrOWSll( 

Pt"uznać, Hôtel du Nord.

Polskiego porteru,
butelka 8 sgr.,

poleconego przez najsławniejszyeh 
odebrałem znowu nowe przesyłki. 
to obecnie tak piękne zwracam szczegó ¡gjg 
uwagę znawców i lubowników.

F. Fromm, lnil
[5128] Sapieżyński plac NoJ ||)ia

ISZ'

lek« ] 
Nap'îïe,

Dlbiągskie minogi, 
Kawior astrachański, 
Magdeb. kapustę, 
Wyborne araki,
Herbatę chińską,
Świece paraf, i stearÿf; 
Prawdziwe am eryk. Petroleum * 
polecają S. Wętkowsii i Sp 

[5129] Chwaliszewo 39, obok poczff;

tali.

staj

Miód z kopru włoskiego brt
ka po 6 i 10 sgr. Świeży sok 
nowy butelka po 9, 17'/, sgr. i 1 tal.1 
ggr. poleca apteka Elsner».’[51^

baronów
een»(l

Sprzedaż
grettowyeh pt 
dostępnych rozp 

'w tym roku w owozarnl . 
brojewskiój pod Wronkami z dnie® / października. [4909J to

i.n

to eenr

lotWystawa obrazów %
na ubogich w pałacu Działyńskich. V’T't 
od 10 do 3 po poł. w niedzielę od 
Wnijście 5 sgr.,

12-t|]< “a
_ na cały czas wystawy “j

po 1 tal. u pp. Żnpańskiego 1 Bote i
[4861]
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